
Z radosnym zapałem 
młodzieżowe zespofy artystyczne

priygoiowyja s‘f  
d© Zbtu Mfcdych Przodowników
P  RZYGOTOWUJĄC sie do w ie lk iego  „św ięta m łodzieży" — Zlotu 
p M łodych Przodowników — Budow niczych Polski Ludowel, młodzi 

rcbotnicy, chłopi, uczniow ie i studenci organizują setki w ieczornic zlo­
towych, tworzą now e zespoły artystyczne, organizują koła nauki, śp ie­
wu i tańca.

Presydenl RP

B. Bierut
zapoznał siq osobiście
z postępami prac

n a  M D M
W y D N IU  16 bm . P rezy d en t R ze- 
W  czypospolitej Po lsk iej B olesław  

B ieru t odw iedził te re n  budow y 
M arszałkow skie j D zielnicy M iesz­
kan iow ej. P rezyden tow i R P  to w a­
rzyszyli: członkow ie R ady  P ań stw a  
F ran c iszek  Jó źw iak  i  R om an Z am ­
brow ski, prezes R ady  M in istrów  
Józef C yrank iew icz i po d sek re ta rz  
s ta n u  w  P rezyd ium  R ady  M ini­
s tró w  — Ja k u b  B erm an.

P re zy d en t R P  oprow adzany  przez 
naczelnego a rc h ite k ta  W arszaw y 
inż. S igalina, zapoznał się z po stę ­
pam i p rac  na  te ren ie  M arszałkow - 
łk ie j D zielnicy (M ieszkaniowej, a w  
szczególności na  p lacu  MDM, gdzie 
w  chw ili obecnej skoncen trow any  
je s t  n a jw iększy  w ysiłek  załogi.

W  odpow iedzi n a  osobiste za in ­
te reso w an ie  się P re zy d en ta  R P  
p ra c ą  załogi MDM, szereg zespołów  
budow lanych podjęło  dodatkow e 
cenne zobow iązania p rodukcy jne .

'T ' A R T  A K  N r 1 „Bydgoszcz  
— W schód" jed en  z p ie rw ­

szych  ta rta kó w  w  Polsce w p ro ­
w a d ził pracą m etodą  K ow alo­
wa.

N a zdjęciu: P rzodow nik  p ra ­
cy, tra k o w y  W ła d ysła w  C zer­
w iń sk i, w y k o n u ją c y  168 proc. 
n o rm y  przyk leszcza  kłodę.

C A F  — fo t. O strow ski

W  r e k o r d o w y m  
te m p fe
radzieccy robotnicy
v /> kcn u jq  w yko p y  

p o d  fu n d a m e n ty  
Pałacu Mkry i Nauki
W  O STA TN IC H  d n iach  radziec 

,cy robo tn icy  znacznie zw ięk ­
szyli tem po p rac p rzy  w ykopach  
pod fu n d am en ty  P a łacu  K u ltu ry  i 
N auki. O becnie codziennie w yw ozi 
się ponad  2 tysiące  ton  ziem i. D ługie 
rzęd y  radzieck ich  sam ochodów  
„Z IS “ „M AZ“ i „GAZ* zw innych  
w y w ro tek  sto ją  w  oczek iw aniu  na  
za ładunek . Ś redn io  co 3 m in u ty  
sp ec ja ln y  sam oładow acz i ko p ark i 
n a p e łn ia ją  sk rzy n ie  sam ochodów . 
S am ochody z ziem ią szybko opusz­
czają , p lac budow y, by w k ró tce  
p rzy jech ać  po now y ładunek . Z ie­
m ia  z w ykopów  u żyw ana je s t do 
n iw elo w an ia  te re n u  i zasypyw ania 
podsto łecznych  g lin ianek.

N a p lacu  budow y m inerzy  w  d a l­
szym  ciągu rozsadzaja  resz tk i fu n ­
dam en tó w  s ta ry ch  domów.

\A I IELH zespołów  już teraz  demon- 
” “ stru je  swój program  n a  m aso­

w ych młodzieżowych, spotkaniach  
i w ycieczkach.

Np. w W ałbrzychu połączone gru­
py agite.cyjno - a rtystyczne  w y jeż­
dżają z bogatym  program em  do oko­
licznych wsi. 19 zespołów  arty stycz­
nych w ystąpiło  już z pieśnią, recy ­
tacjam i i tańcem  w  k ilku  punktach 
Torunia.

W  w ielu m iejscow ościach k raju  
młodzież z funduszów  uzyskanych z 
p racy  społecznej buduje, bądź re ­
m ontuje św ietlice.

W  w oj. zielonogórskim  przew iduje 
się oddanie do użytku 29 now ych 
św ietlic. W  czasie trw ających  obec­
nie „Dni O św iaty, K siążki i P rasy" 
młodzieżowe zespoły w oj. zielono­
górskiego dały do chwili obecnej po­
nad 300 w ystępów , z czego 120 dla 
ludności w iejsk ie j.

C  TAR ANNIE przygotow ują się
^  m łodzieżow e zespoły  a rty stycz­

ne w woj. śląskim.
Członkow ie koła ZMP przy  hucie 

„Zabrze" organizują  w łasną o rk ie ­
strę, k tó ra  w eźm ie udział w  pow ia­
tow ych elim inacjach  zespołów  a rty ­
stycznych. Ponadto młodzi robo tn i­
cy przygotow ują bogaty  i urozm ai­
cony program  polskich pieśni m aso­
w ych i rew olucyjnych oraz tańców  
i recytacji.

W ystąp ią  z nimi w  robotniczych 
św ietlicach, w zakładach przem ysło­
w ych woj. katow ickiego oraz w gmi- 

1 nach i grom adach Śląska.
\A /W O J . szczecińskim , w pow. M y­

ślibórz młodzież grom ad w iej­
skich uczy się tańca i śpiew u ludo­
wego.

Pierw sze w ieczory  pieśni i tańca 
budzące w ielk ie  zain teresow anie 
m łodzieży odbyły  się Kruszwinie, 
Stawie, Ławach, Barlinku i Pełczy­
cach. Młodzież w iejska organizuje 
również liczne zabaw y ludow e w 
czasie k tó rych  w ystęp u je  z sa ty rą  
polityczno - obyczajow ą, w ym ierzo­
ną w im perialistycznych podżegaczy 
do now ej wojny.

Szereg szkól podstaw ow ych w 
Szczecinie, jak m. in. szkoła n r  4 
oraz szkoły n r n r 14 i 19 — organ i­
zują w ystępy  sw oich zespołów  a rty ­
stycznych przed m ikrofonem , u rzą­
dzają popisy taneczne i śpiew acze w 
parkach  szczecińskich.

W  w oj. rzeszow skim  harcerze  u- 
rządzają w esołe ogniska oraz w ie­
czory pieśni i tańca, na k tó re przy­
chodzą rów nież ich starsi koledzy i 
koleżanki. O rganizują  rów nież no ­
we zespoły artystyczne, k tó re wez­
mą udział w elim inacjach  pow iato­
wych.

R z ą d o w a  d e l e g c c j a
Kcreat&dej Fepfeliki 
Ludowe-Dc mc krsli c ire ;

przybyła do W arszawy
H O  W ARSZAW Y p rzyby ła  rzą -  

dow a delegacja  K oreańsk ie j 
R ep u b lik i L udow o -  D em o k ra ty cz- ] 
ne j z m in istrem  h a n d lu  T ia n -S i-u  
na czele.

D elegacja  p rzy jechała  w  celu  zło­
żenia rządow i i n arodow i po lsk ie­
m u podziękow an ia  za d a ry  n asze­
go spo łeczeństw a d la  w alczącej K o­
re i ot az w  celu  p rzep row adzen ia  
rozm ów  w  sp raw ie  u k ład u  h a n d lo ­
w ego m iędzy  obu  zap rzy jaźn iony­
m i k ra jam i.

P rz yby łych  w ita li: m in is te r  h a n ­
d lu  zagran icznego  — T adeusz  G e- 
de o raz  w yżsi u rzędn icy  M in is te r­
stw a  H an d lu  Z agran icznego  i M i­
n is te rs tw a  S p ra w  Z agran icznych .

N a dw orcu  obecny b y ł rów nież 
am b asad o r K o reań sk ie j R epub lik i 
L udow o -  D em okratycznej w  W ar­
szaw ie — Coj I r  o raz p ersonel a m ­
basady .

★
f )  ELE G A C JA  rządow a K ore- 
^  ań sk ie j R ep u b lik i L udow o- 

D em okratycznej p rzy ję ta  została 
w czoraj przez p rem ie ra  C y ran k ie ­
w icza 1 m in istra  H an d lu  Z ag ran icz­
nego G edego.
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C ena 15 groszy

Precz z „układem ogólnymi
Okrzyk ten rozbrzmiewa dziś

w całych Niemczech
M iliony N iem ców  domonstrują 

przeciwko zbrodniczym knowaniom 

Adenauera z amerykańskimi 

imperialistami

N a  stron ie  2 - e j  
p o d a je m y  tekst  
a p e lu  z ja z d u  
p rze d s ta w ic ie l i  
ko śc io łó w  w  Z S R R  
d o  w ie rzq c y c h  
c a łe g o  św ia ta

y  D N IEM  każdym  w zm aga się n a  te re n ie  całych N iem iec potężna 
. fa la  p ro testó w  przeciw ko  p o tw o rn e j zb rodn i policji ad en au e - 

ro w sk ie j w  E ssen i p rzeciw ko  w o je n n e m u  „uk ładow i ogó lnem u”, 
k tó ry  A d en au e r w b rew  w oli n a ro d u  n iem ieck iego  w  najb liższym  
czasie m a zam ia r podpisać z a m e ry k a ń sk im i im peria lis tam i.

D  ONAD pół m iliona m ieszk ań - 
1 ców  B erlina , uczestn ików  po­

tężn e j dem o n strac ji, k tó ra  odbyła 
się w  ub. p ią tek  na p lacu  M a rk sa -  
E ngelsa, u chw aliło  jednom yśln ie  
te k s t depeszy do rząd u  bońskiego, 
w  k tó re j s tw ie rd za ją , że s trza ły  w 
E ssen by ły  p ierw szym i strza łam i 
w ojennego  „u k ład u  ogólnego", b y ­
ły one sk ie ro w an e  przeciw ko całej 
m łodzieży n iem ieck ie j, p rzeciw ko  
całem u n a ro d o w i n iem ieck iem u. 
W skazu ia  one  w yraźn ie , dokąd  chce 
zaprow adzić naró d  n iem ieck i A de­
n au e r: w  n iew olę  do im oeria lis tycz  
nych  m ag n a tó w  zbrojen iow ych , do 
m asow ego grobu, do w o jny  b a k te ­
rio logicznej, do w o jny  a m e ry k a ń ­
skie j.

W  zakończen iu  depeszy  uczestn i­
cy d em o n s trac ji s tw ie rd za ja :

„Jeste śm y  zaw sze gotow i b ro ­
n ić  n asze j ojczyzny, naszego b u ­
dow n ic tw a  pokojow eco I u stro ju  
d em okratycznego  NRD oraz d e ­
m okratycznego  se k to ra  B erlina 
p rzed  zakusam i w szystk ich  p ro ­
w o kato rów  i sabo tażystów . B ę­
dziem y n ieść aż do zw ycięstw a 
sz tandar w alki o pokó).
Na d em o n s trac ję  p ią tk o w a w  B er 

lin ie  p rzy b y ł p re m ie r NRD O tto 
G ro te w o h l,. w itan y  en tuzjas ty czn ie  
przez zebranych .

Mrozówna i Gelferówna 
u s ta n a w ia ją  

n o w e  r e k o rd y
pHwackie Polski

1 /L bm . n a  k o n tro ln y c h  zaw o- 
*  ^  dach  k a d ry  p ływ ack ie j 
AW F ustanow ione zostały trzy 
rek o rd y  Polski.

N a d y sta n sie  200 m st. k las. 
M rozów na uzy sk a ła  czas 3:05.0, 
b ijąc  w łasny  rek o rd  o 0,8 sek.

D rugi rek o rd  n a  d y sta n sie  200 
m st. g rzb iet, pob iła  G ellerów na. 
U zyskała  ona czas — 3:01,9, po ­
p ra w ia ją c  rek o rd  o 0,6 sek.

P o n ad to  T ołkaczew ski w y ró w ­
n a ł re k o rd  P o lsk i n a  d y sta n sie  
200 m st. dow . — 2:16,7, a  M iel- 
n ik ic l — n a  50 m st. dow , k o ­
b ie t — 0:33,4.

Trzeci rek o rd  pobiła  M rozów ­
n a  n a  d y sta n sie  100 m st. k las. 
uzysk u jąc  w yn ik  1:25.3.

27 km żywopłotu  
1600 ha parków i skwerów

Wrocław
miasto-ogród
M  A W ET w ro c ław ian in , k tó ry  

^  w szy stk ie  w o lne  chw ile  sp ę­
dza n a  zw iedzan iu  m iasta , nie 
przypuszcza pew nie, że gdyby od­
cinki u lic  i sk w eró w  w ysadzone 
żyw opłotem  u sta w io n o  w jednej 
lin ii, u tw o rzy ły b y  one tra sę  d łu g o ­
ści 27 km .

A czy wiecie, że obszar, jak i z a j­
m u ją  w  naszym  m ieśc ie  kw ie tn ik i, 
zieleńce, t ra w n ik i i p a rk i w ynosi 
aż... 1600 h ek ta ró w .

Nic w ięc dziw nego, że pod w zglę 
dem  zazie len ien ia  W rocław  z a jm u ­
je  w Polsce d ru g ie  m iejsce, u stę ­
pu jąc  ty lko  Szczecinow i.

PR O T EST Y  
W  N IEM C ZEC H  ZA CH O D N ICH

A A  ILIO N Y  N iem ców  d em onstro  
w ało  rów nież  p rzeciw ko  w o­

jen n e j polityce A den au e ra  w  H am  
burgu , B ru n sw ik u . K olonii. M a n n ­
heim ie, D u esse ldo rfie  i w  w ie lu  in ­
nych m iastac h  N iem iec zachodnich  

W  d em o n strac ji, k tó ra  odbyła się 
w  H am b u rg u  w zięło  udzia ł 150 000 
ro b o tn ików  i p raco w n ik ó w  um ysło­
w ych.

K lasa  robo tn icza  N iem iec z a ­
chodnich  łączy sw ój p ro te s t p rze ­
ciw ko  m ilita ry s ty czn em u  „uk łado  
w i ogó lnem u" z p ro testem  p rze-

(D okończenie na str 2) A

Deuhck (Austria) 
wygrał w Pradze 
„ C r i f e r i t s m 61
K U b  ński (P o lska)
na 7 nrejscu
\A /C Z O R A J po południu odbył sią 

w  Pradze wyścig kolarzy  pod 
nazwą „C riterium ”. W  wyścigu tym 
mieli startow ać praw ie w szyscy ko­
larze, k tórzy brali udział w W yści­
gu Pokoju. N iestety , na starcie 
stanęło  tylko 12 zaw odników . I tak 
trzech A ustriaków : Sitzwol, Dęutsch 
i Skurony, jeden Bułgar — Dimitrow, 
dwóch Czechosłpw aków : 'V esely i 
Svoboda, trzech ko larzy  NRD: Kir- 
chof, D inter i Schur, jeden W łoch — 
Parisini oraz dwóch Polaków : W ó j­
cik i K labiński.

W iększość zaw odników  opuściła 
Pragę nie czeka jąc  na „C riterium ". 

(D okończenie  na str. 2-ej). Cl

— P anu coś le ży  na  sercu...
— T a k , panie doktorze , chcia ł­
b y m  zdobyć  p ierw szą  nagrodę  
w  ko n ku rs ie  „Słowa P olsk iego“ 
i C. O. U.

(L ista  n ag ród  n a  s tr . 2-giej)

O E RW 1S „Dni O św ia ty , 
^  K s ią żk i i P rasy".
N a zd jęciu : U czennice L ice­

um  W ych o w a w czyń  P rzed szko ­
li w  L u b lin ie  w  b ib lio tece lice­
um .

W r c c ł a w i a n k a  
F ig la r z  
G r o ź n y

Niedźwiadki
z wrocławskiego ZOO
bardzo się ucieszyły 
i imion nadcnych im 
przez matycii czytelników
„Siewa Polskiego”

r \Z IE C I  n ie  m ogą doczekać  się 
nagród , a m y  im io n  — p o w ie ­

d zia ły  pew nego  m a jow ego  w ieczoru  
tr z y  n ie d źw ia d k i w rocław skiego  
ZO O  do red. W acław a D rozdow ­
skiego, p rzew odniczącego  K om isji  
K o n k u rso w ej, rozp a tru ją ce j propo­
zy c je  dzieci w ro c ła w sk ich  na n a j­
tra fn ie jsze  im iona.

W obec tego K om isja  w zię ła  się 
raźnie do pracy  i w s zy s tk im  p r z y ­
jaciołom  tró jk i m ło d ych  n ied źw ia d ­
kó w  k o m u n ik u je , że  spośród  240 
nadesłanych  p ro je k tó w  im ion  w y ­
brała  — dla n ied źw ia d ka  p łci że ń ­
sk ie j  — „ W rocław ianka", dla n ie d ź­
w ia d ka  z w e so łym  p y szczk iem  i 
rów nie  w e so łym  usposobien iem  — 
„Figlarz**, a dla jego braciszka , k tó ­
ry  ju ż  dziś o ka zu je  sw o ją  n iepospo­
litą  siłę  — „Groźny*.

N ied źw ia d k i bardzo  się uc ieszy ły  
z nada n ych  im  im ion,

— C ieszę się z im ien ia  „W rocła- 
w ia n ka ', bo urod ziła m  się w e W ro ­
cław iu  i u w a ża m  W rocław  za n a j­
p iękn ie jsze  m iasto  na św iecie  — 
pow iedzia ła  m a ła  n iedźw iedzica , 

(Dokończenie na str, 2-ej) g

"7D N IEM  6 m aja  rozpoczęła  
się w  ZSR R su b skryp c ja  

P a ń stw o w e j P ożyczk i R ozw o ju  
G ospodarki N arodow ej Z S R R . 

(em isja  1952 r.).
N a zd jęc iu : P o d p isyw an ie

P o życzk i w  M o sk iew sk ich  Z a ­
k ładach  Sam o ch o d o w ych  im . 
Sta lina . P ożyczkę  podpisu je  i lu -  

sa rz-m o n ter S. N aba tn ikow .

F ot — CAF

W  Zakopanem
sp ad ł  w czo ra j
obfity śn eg

c o w d r u g e j  p o ło w ie  
m o j a  z d a r z a  s ę  
n i e z w y k l e  r z a d k o  

n a w e t  w  Z a k o p a n e m
W NOCT z 16 n a  17 m aja  

spad ł w Z akopanem  ob fi­
ty  śnieg, k tó ry  pokry ł b ia łą  sz a­
tą  T a try , m iasto  i okolice. Śnieg 
padał następn ie  w ciągu całego 
dn ia  przy silnym  w ietrze  i za­
dym kach . O pad śnieżny w  d ru ­
g ie j połow ie m aja  je s t czym ś 
zupełn ie  w y jątkow ym .

N a K asprow ym  W ierchu  po ­
k ry w a  śn ieżna dochodzi do 30 
cm. przy 8 st. ooniżej zera.

W  ple rw szym  dniu
rarsfrzodw Europy

w  k o s z y k ó w c e  
Po!ska stołka sę
ze Siwajra ią
^ /M O S K W IE  odbyło  się losow a­

nie  tu rn ie ju  o m istrzostw o E u­
ropy w  koszyków ce drużyn żeń­
skich.

12 d rużyn  podzielono na 3 g rupy : 
I — C zechosłow acja, F ran c ja , 

R um unia, B u łg aria : II — W ęgry, 
W ioahy, A u s t r i i  F in land ia ; III  — 
ZSRR, Polska, Szw ajcaria , NRD.

W dniach  13 — 20 ;bm, d ru ży n y  
w alczyć będą w g rupach  o zak w a li­
fikow anie się do finału. Zw ycięzcy 
każdej g rupy  sp o tk a ją  się w finale  
fw dn iach  22. 23 i 25 bm ) w w alce
0 m iejsca od 1 do 3. D rużyny, k tó ­
re  za jm ą  w  swoich g rupach  2 m ie j­
sca będą g rały  o dalszą ko lejność 
od 4 do 6 m iejsca itd.

W p ierw szym  dniu  m istrzo stw  
18 bm . odbędzie się 6 sp o tk a ń : 
CSR — B ułgaria , F ran c ja  — R u ­
m unia, W łochy — W ęgry, R um un ia  
— F in land ia , S zw ajcaria  — Po lska
1 ZSR R — NRD.



S tr . 2

Chemicy radzą 
nad zwiększeniem
bazy surowcowej 
dla przemysłu
^ ^ 'D R U G IM  dn iu  k o n fe re n c ji ch e­

m ik ó w  d o tyczące j zagadn ień  
su ro w có w  m in e ra ln y ch , o b rad y  to ­
czyły się w  sekcji om aw ia jące j su ­
ro w ce  sią rkonośne.

W icem in iste r O k erm an  podzielił 
się w  sw oim  re fe ra c ie  z u czes tn ik a ­
m i k o n fe re n c ji o siągn ięciam i i t r u d ­
nośc iam i z a k ład u  w  W izowie, p ro ­
d u k u jąceg o  k w as s ia rk o w y  z k r a ­
jow ego  surow ca a n h y d ry tu . N a ­
s tę p n ie  p rof. W ey ch e rt pod a ł w y n i­
k i sw oich  b a d a ń  n ad  teo re tycznym i 
p o d sta w am i procesu  p ro d u k c ji kw a 
su siarkow ego , g ipsu  i  an h y d ry tu .

Inż. N ielubow icz w  re fe rac ie  o 
k ra jo w y c h  złożach g ipsu  i an h y d ry ­
tu  zw rócił u w agę na  konieczność 
p ro w ad zen ia  in ten sy w n y ch  b ad ań  
geologicznych d la  p o trzeb  p rzem y ­
słu. P ro f. B re tsz n a jd e r  w y su n ą ł w 
re fe ra c ie  p ro je k t szerokich  p ra c  
zm ierza jący ch  do w yko rzy stan ia  
d w u tle n k u  s ia rk i z rozcieńczonych 
p rzem ysłow ych  gazów  odlotow ych.

7, w ie lk ą  u w ag ą  w ysłu ch a li ze­
b ra n i  re fe ra tu  prof. C iborow skiego, 
k tó ry  p rzed staw ił w y n ik i sw oich 
c iek aw y ch  b a d a ń  nad  w y k o rzy sta ­
n iem  n a juboższych  źródeł sia rk i. 
B a d an ia  te  pom ogą znacznie zw ięk ­
szyć p ro d u k c ję  k w asu  sia rkow ego  
w  is tn ie jący ch  fa b ry k a ch  bez w ięk ­
szych inw esty c ji.

P odczas d y sk u sji n ad  re fe ra ta m i 
la b ra l i  m. in . głos w y b itn i n a u k o w ­
cy  radzieccy  — prof. M alin  i prof. 
l^łalec o raz nau k o w cy  z N iem iec­
k ie j R e p u b lik i D em okratycznej — 
d r  R e ism ann  i d r  H ein tke . P odzie­
l i l i  się on i w y n ik am i sw oich  n o ­
w ych  b a d a ń  i osiągnięć z dz iedzi­
n y  technolog ii sto so w an ia  now ych  
surow ców .

W  d y sk u s ji w zięło  rów nież  udział 
k i lk u n a s tu  m ów ców  — p rz e d s ta w i­
c ieli w yższych uczeln i i zak ładów  
p rzem ysłow ych  z całego  k ra ju .

Precz
z „układem ogólnym!"
okrzyk ten
rozbizmewa dziś 
w całych Niemczech

(D okończenie ze str . 1). ^

ciw ko, narzu co n em u  je j  przez 
rz ą d  A d en au e ra  now em u d ra k o ń ­
sk iem u  reg u lam in o w i p racy . Z d a ­
je  sobie  bow iem  ona sp raw ę , ja k  
s tw ie rd za  o rg an  K PD  „F reies 
V olk“, że o d eb ran ie  k la s ie  ro b o t­
n iczej p rzy słu g u jący ch  je j  p raw  
stan o w i jed en  z w aru n k ó w  r e a ­
lizac ji w ojennego  „ u k ład u  ogólne 
ge“.

K O B IE TY  N IEM IE C K IE  
O D R ZU C A JĄ  ZDECYDOW ANIE 

W O JEN N Y  
„U K ŁA D  OGÓLNY"

"VL7 B E R L IN IE  o b rad u je  obecnie 
”  IV  K ongres D em okratycznego  

Z w iązk u  K ob ie t N iem ieckich , z u - 
dz ia łem  4 tysięcy  d e leg a tek  ze 
w szy stk ich  części N iem iec o raz  licz 
u e  d elegacje  zagran iczne, m. in . de­
le g a c ja  kob ie t polskich . Je d n y m  z 
zasadn iczych  p u n k tó w  porządku  
dziennego k o n g resu  je s t sp raw a  
w a lk i k o b ie t n iem ieck ich  o pokój i 
jedność  N iem iec.

■W p ie rw szy m  dn iu  ob rad  re fe ­
r a t  n a  ten  te m a t w ygłosiła  p rz e ­
w odnicząca  D em okratycznego
Z w iązku  K obiet N iem ieckich .

O św iadczy ła ona, że kob ie ty  
n iem ieck ie  zdecydow anie o d rzu ­
c a ją  w o jen n y  „u k ład  ogólny" i 
d o m ag a ją  się tr a k ta tu  poko jow e­
go z N iem cam i n a  podstaw ie  pro  
pozycji ZSRR.

★

\ U  M O N A CH IU M  odbył się u ro -  
* ’ czysty  pogrzeb  o fia ry  k rw a ­

w ej m asak ry  w  Essen, P h ilip a  M uel 
]e ra , zam ordow anego  przez  policję  
a d en au e ro w sk ą . W pogrzebie, k tó ry  
z am ien ił się w  po tężną  d em o n s tra ­
c ję  p rzeciw  te rro ro w i po licji ad e -  
n a u e ro w sk ie j i p rzeciw  m ilita ry -  
s tycznej po lityce  rz ą d u  A den au e ra , 
w zię ły  u dzia ł ty siączne  tłu m y  lu d ­
ności M onach ium  # raz  delegacje  z 
ca łych  N iem iec zachodnich , z NRD 
1 F ra n c ji.

N ad  tłu m a m i pow iew ały  sz tan ­
d a ry  różnych  o rg an izac ji m lodzieżo 
w y ch  i robo tn iczych . N iesiono licz­
n e  tra n sp a re n ty  z n ap isam i p ro te ­
stu jąc y m i p rzec iw  te rro ro w i po li­
c ji  i n aw o łu jący m i do w zm ożonej 
w a lk i p rzeciw ko  po lityce rząd u  A - 
d en au era .

N a m ogile p ie rw sze j o fiary  m ili- 
ta ry sty czn eg o  „ u k ład u  ogólnego" 
złożono stosy wieńców,-

swych krajów w walce o pokój

S Ł O W O  P O L S K I E

A p e l p rzedstaw ic ie li kośc io łó w  
i zrzeszeń relig ijnych w  Z S R R  
do ducho w ień stw a i w iern ych  
w szystkich w y zn a ń  c a łe g o  św iata

WJM ZAGÓRSKU pod M oskw ą odbyła się osta tn io  konferencja  przed­
staw icieli w szystk ich  kościo łów  i zrzeszeń relig ijnych  Związku 

Radzieckiego, pośw ięcona w alce o pokój. U czestnicy konferencji uchw a­
lili apel do duchow nych i w iernych  w szystkich w yznań z w szystkich 
k ra jów  św iata.

Premier Zapotocky
na posiedzeniu  
Gzeckslowaekicgo 
Frontu Karetosgo

N IA  15 m a ja  odbyło  się w  B rn ie  
^  rozszerzone posiedzen ie  P re ­

zydium  C e n tra ln eg o  K o m ite tu  A k ­
cji C zechosłow ackiego F ro n tu  N a­
rodow ego. N a posiedzen iu  ty m  prze 
m aw ia ł p re m ie r  i przew odniczący  
C e n tra ln eg o  K o m ite tu  A kcji F ro n ­
tu  N arodow ego  — Z apotocky.

W  przem ów ien iu  sw ym  Z ap o ­
tocky  a n a lizu jąc  sy tu a c ję  m ię ­
d zy n aro d o w ą w skazał, że podże­
gacze w o jen n i rozszerzyli n a  sz e ­
ro k ą  sk a lę  sw e zbrodn icze p lan y  
ag resyw ne . Z brodn iczej sile  g ra ­
b ieżców  im p eria lis ty czn y ch  — 
pow iedział — n a leży  p rz e c iw s ta ­
w ić zo rgan izow aną siłę obrońców  
pokoju .
M ów ca podkreślił, że w  C zecho­

słow acji rozw inęła  się w ie lk a  poko 
jow a, tw órcza  p raca . W zm ocnienie 
o b rony  C zechosłow acji n ie  p o w ­
strzy m ało  m arszu  nap rzó d  i n ie  za­
h am o w ało  b u d o w y  now ego, szczę­
śliw ego życia na  odcinku  .gospodar­
k i n aro d o w ej i k u ltu ra ln e j.

M ów iąc o ro li odrodzonego f ro n ­
tu  narodow ego  p re m ie r  Z apotocky 
stw ie rd z ił m . in., że o d eg ra ł on 
w ie lk ą  ro lę  zw łaszcza w  dziele l ik ­
w id ac ji k n o w ań  w rogów , k tó rzy  u -  
s iłow ali w  in te re sa c h  k a p ita lis tó w  
zachodnich  i ich  ag resy w n y c h  p la ­
nów  w o jennych , m ącić p rzy jazne  
sto su n k i ze Z w iązk iem  R adzieckim .

Deutsch (Austria) 
wygrał w Pradze 
„Criterium"
Klabiński (Polska) 
na 7 miejscu

(D okończen ie  ze str. 1). j£ |

Belgow ie w y jechali do sw ojej o j­
czyzny, by móc startow ać w niedzielę 
w w yścigu dookoła Belgii. Anglicy 
rów nież m ają u siebie pow ażną im­
prezę m iędzynarodow ą. N atom iast 
spośród tych, k tórzy zostali jeszcze 
w Pradze pew na część n iezbyt do­
brze się czuje po p rze jechan iu  p rze­
szło 2 tys. km na trasie  W arszaw a 
— Berlin — Praga. N ie mógł s ta r­
tow ać rów nież W rzesiński, na k tó ­
rego liczyliśm y, że potrafi odegrać 
pow ażniejszą rolę na o strych  w ira ­
żach ulic Pragi.

W  osta tn iej chwili zam iast 100 
km dystans skrócony został do 50 
km. Zawodnicy mieli do p rze jecha­
nia 70 okrążeń toru  dookoła 4-ch 
ogrom nych kam ienic, położonych 
p rzy  ul. Z borow skiej i N adbrzeżnej. 
D ookoła tych ulic zebrało się k ilk a­
naście tysięcy  widzów. Co 10 o- 
krążeń rozlegał się dzwon oznajm ia­
jący  lo tny  finisz.

P ierw szy lo tny  finisz w ygryw a 
V esely  przed Svobodą i Deutschem. 
K labiński jes t p iąty. Drugi lotny 
finisz w ygryw a V esely, a W ójcik 
w ycofuje się z w yścigu.

Na trzecim  lotnym  finiszu w ysu­
wa się do przodu Sitzwohl przed 
Svobodą, Schurem , D eutschem  i Kla- 
bińskim.

Czw arty i p ią ty  finisz w ygryw a 
V esely.

Po piątym  finiszu nieoczekiw anie 
odryw a się od nielicznej grupki k o ­
larzy Deutsch. Zdębyw a on 100, 
potem  200 m etrów  przew agi. Jedzie 
sam otnie. Czechosłow acy chcą go 
koniecznie dogonić, ale D eutsch w y­
gryw a szósty finisz, m ając 400 m e­
trów przew agi nad Schurem  i Svo- 
bodą. Do końca pozostało już tylko 
kilka okrążeń toru.

Pierw szy w pada na m etę Deutsch 
m ając czas 1:12,45,2 — punktów  28. 
Jak o  drugi nadjeżdża V esely  — 36 
punktów . Trzeci Sitzwohl — 32 
punkty. K labiński zajm uje siódm e 
m iejsce.

\A /A PE L U  tym  przedstaw iciele ko- 
v * ściołów  i zrzeszeń relig ijnych 

w ZSRR w zyw ają w szystk ie kościo­
ły i zrzeszenia relig ijne całego św ia­
ta i w szystk ich  w ierzących, by do­
pom ogli swym narodom  w w alce o 
Utrzymanie pokoju.

N a w stęp ie  apelu przedstaw icie le  
kościołów  i zrzeszeń relig ijnych  w 
ZSRR stw ierdzają, że w edług ich 
p rzekonania źródło w ojny znajdu je  
się nie tu, gdzie ludzie p racu jąc  n ieu ­
stann ie  s tw arza ją  w arunki w spólne­
go szczęścia i rozkw itu, osuszają 
bagna i n aw adn ia ją  pustynie, gdzie 
w ysiłek  ludzki sk ierow any  jes t p rze­
ciwko suszy i chorobom , qdzie m arze 
nia i czyny człow ieka ow iane są ide­
ami pokoju  — lecz tam, gdzie k o n ­
flikty społeczne są tłum aczone nad ­
m iarem  ludności, gdzie w ytw arzane 
są najbardzie j skuteczne środki m a­
sow ej eksterm inacji ludzi, gdzie 
p rzygotow uje się w ojnę i snu je  się 
m arzenia o panow aniu  nad św ia­
tem.

N ie m ożem y przym ykać oczu — 
stw ierdza apel — na fakt istnienia 
ruchu ciem nych sił, jak rów nież nie 
pow inniśm y poddaw ać sie uczuciu 
trw ogi i beznadziejności. Pow inniś­
my w zyw ać ludzi do w alki przeciw ­
ko ułom nościom  i zbrodniom, a nie 
przeciw ko bliźnim, przeciw ko w ro ­
gom pokoju, a n ie przeciw ko p raw ­
dzie now eqo ustro ju , którego nie 
chcą uznać zw olennicy wcjjny. O bo­
w iązkiem  naszym  je s t przypom inać 
ludziom  w ierzącym  na całym  św ie- 
(ie, że są żywym i uczestnikam i w y­
darzeń  dziejow ych, a n ie stojącym ^ 
na uboczu widzami w alki, w której 
waż a się nasze w spólne losy.

Świadom i w ielkości i słuszności 
sp raw y — czytam y w apelu  — |a k  
rów nież w poczuciu obowiązku, 
w ynikającego  z naszego pow oła­
n ia, m usim y w ziąć bezpośredni 
udział w tej w alce. Popieram y apel 
Św iatow ej Rady Pokoju, w zyw ają­
cy do po tęp ien ia ag resji 1 do za­
kazu we w szystk ich  k ra jach  pro­
pagandy  w ojennej w zniecającej 
n ienaw iść i w rogość. M usim y 
w znieść m oralną tam ę przed roz- 
pasaniem  nam iętności, k tó re  pod­
judzają  do ag resji przeciw ko spo­
kojnym  sąsiadom  i potępić je  z 
góry, jako  zbrodnie w obec m oral­
ności i ludzkości. A żeby u su n ą ć  
strach  i nieufność, n iechaj ludzie 
w ierzący w szystk ich  k ra jów  do­
m agają się zakazu broni a tom o­
w ej, chem icznej i bak terio logicz­
nej oraz w szelkiej innej broni 
m asow ej zagłady, n iechaj dom a­
g a ją  się pow szechnego, jednocze­
snego i kontro low anego rozbro je­
n ia  zarów no w ielkich jak  i m a­
łych państw , niech dom agają się 
położenia k resu  w ojnie nie tylko 
w  Korei, lecz wszędzie, gdziekol­
w iek się toczy.

S'w!erdzono już 
804 wypadki zrzucen a
przez Amerykanów
bemb bakteriologicznie!)
w Korei i w  Chinach

Pekin
y  PHENIANU donoszą, że C entral. 
^  na K oreańska A gencja Tele­
graficzna ogłosiła spraw ozdanie ';o . 
m isji koreańsk ich  i chińskich lęka* 
rzy oraz p rzedstaw icieli prasy, k tó ­
rzy badali fak ty  stosow ania broni 
bak terio logicznej przez agresorów  
am erykańskich.

Komisja stw ierdza w sw ym  sp ra­
wozdaniu, że fakt używ ania przez 
Im perialistów  am erykańskich  broni 
bakteriologicznej n ?e u lega żadne; 
wątpliwości. W ym ow nym  dowodem 
tego są m iędzy innym i zbadane 
p-;zez kom isję z e z n a ła  pilotów am e­
rykańskich  porucznika Enocha i 
Q uinna, k tórzy osobiście zizucali 
bomby bakterio logiczne na obszar 
Korei północnej. W toku badań ko­
m isja zebrała znaczną ilość dow o­
dów, św iadczących o stosow aniu 
przez A m erykanów  broni bak terio ­
logicznej, nakręcono kilka filmów 
i zrobiono w iele zdjęć. Zeznania 
Enocha i Q uinna utrw alono na p ły­
tach gram ofonow ych.

Od 28 stycznia br. do 31 m arca 
lo tn icy  am erykańscy  zrzucili w Ko­
rei północnej i w Chinach północno- 
w schodnich 804 bomby bak terio lo ­
giczne i inne przedm ioty zakażone 
zarazkam i chorobotw órczym i.

Przedstaw iciele kościołów  i zrze­
szeń w ZSRR w yrażają  następnie 
przekonanie, że w szystk ie kościoły 
i zrzeszenia relig ijne na całym  świe- 
cie gotow e są poprzeć czynnie apel 
Biura Św iatow ej Rady Pokoju „prze­
ciw ko w ojn ie  bakterio log icznej" 
oraz zażądać, aby w ielkie m ocarstw a 
zaw arły pak t pokoju.

Wszystkie rs !ig ;e są 
jednomyślne jeśli chodzi 

o utrwalenie poko'u
^ I E  MOŻE być w ątpliw ości — 

głosi dalej apel — że w szystkie 
relig ie są jednom yślne jeśli chodzi 
o utrw alenie  pokoju, tak  samo jak 
nie można w ątpić, że każda z nich 
na swój sposób w ielbi Boga.

Atoli w k ra jach  kapitalistycznych  
jeszcze n ie w szyscy ludzie w ierzący 
biorą udział w w alce o pokój. Cześć 
chrześcijan  jes t odciągana od walki 
przez obłudną propagandę i przez 
au to ry te t n iek tórych  przyw ódców  
duchow nych, zw iązanych w ten  lub 
inny sposób z kolam i im perialistycz­
nymi.

N iektóre narody w yznające islam 
lub buddyzm  zn a jd u ją  się 
pod uciskiem  m ocarstw  im peria li­
stycznych. W yznaw cy judaizm u, 
którzy zam ieszkują liczne ■ kraje  
św iata, nie wszędzie podnoszą glos 
w obronie pokoju.

Do tych w łaśn ie  oszukanych, za­
straszonych, w ahających się i zw le­
kających, lecz po trzebu jących  po­
ko ju  i w ierzących w pokój ludzi, 
chcielibyśm y zaapelow ać, by uśw ia­
domili sobie w spólne n iebezpieczeń­
stwo i by przekonali się, że:

„P O K Ó J B ĘD ZIE  U TR ZY M A ­
NY I U TRW A LO N Y , JE Ś L I N A ­
RODY U JM Ą  SPR A W Ę U T R Z Y ­
M A N IA  PO K O JU  W E W ŁASNE 
RĘCE I BĘDĄ B R O N IŁY  J E J  
DO K O N C A “.

N a  chrześcijanach 
tpoczywa specjalnie 

wielka odpowiedzialność
y  TĄ  'W ŁA ŚN IE  m yślą  zw ra - 

cam y się z a p e lem  przede 
w szystk im  do ch rześc ijan , p o w ia­
dając :

— O dpow iedzialność w asza za 
u trzy m an ie  p o k o ju  je s t  szczególnie 
w ie lka , a lbow iem  groźba w ojny 
pochodzi od rządów  m ien iących  
się rząd am i ch rześc ijań sk im i. A toli 
ta  okoliczność pozw ala w am  n a j ­
b ard z ie j p om yśln ie  służyć sp raw ie  
u trzy m an ia  pokoju , co w ym aga od 
w as nie p rzek ład an ia  jak iegoś u - 
s tro ju  społecznego n ad  inny. lecz 
ty lk o  w ierności w obec obow iązku 
re lig ijnego .

I  k ied y  z n a leżn ą  o d w asą  p o ­
czniecie sk ła n ia ć  opin ię  p ub licz­
n ą  n a  rzecz ooko.lu, to  n ie  ty lko  
w yw rzecie  d o d a tn i w p ły w  na  
sw e rządy . lecz onrócz tego z a ­
pobiegn iecie  zarzu to w i ze s trony  
n aro d ó w  n ? lc /ą c y c h  do innych  
w yznań , że życie w asze n ie  od ­
p o w iad a  w ym ogom  w iary  chrześ 
c ijań sk ie j.
Z gorącym  apelem  zw racam y  się 

do d u chow nvch  i w ie rm c h  w y zn a­
nia m ah o m p tn ń sk ie fn  i b u d d v isk ie -  
50 w  k ra ja c h  k ap ita lis ty cz n y ch , k o ­
lon ia lnych  1 zależ.nvch. C iężkie do­
św iadczen ia  przesz łości i n ie  m niej 
c iężka sv tu a c ia  tych  naro d ó w  w 
chw ili obecnej dow odzą, że w ie l­
k im  dobrod z ie istw em  bv łb v  dla 
n ich  d łu g o trw a ły  pokoi. P a k t  do- 
ko ju  z aw a rty  w  ram ach  O rg an iza­
cji N arodów  Z jednoczonych um oż­
liw iłb y  ty m  naro d o m  w yw alczen ie  
na d rodze pokojow ej p raw a do sa­
m o stanow ien ia  i w y p len ien ia  zgub­
n ych  sk u tk ó w  k o lon ia lnej oolityki 
m o carstw  im peria lis tycznych .

Do czynnej w alk i o Dokńj w zyw a 
m y rów nież  w ierzących  Ż ydów  na 
całym  św iecie, k tó rzy  p o trzeb u ją  
p oko ju  n ie  m nie j n iż w szystk ie  inne  
n arody . M ożna by  było n ie  w spom i­
nać  o tym , gdyby do w alk i o pokój 
n ie  w zyw ały  ich s tra sz liw e  o fia ry  
O św ięcim ia, B uch en w ald u . D achau, 
g h e tta  w arszaw sk ieg o  i innych  
k rw aw y ch  o łta rzy  o sta tn ie j w ojny  
św ia tow ej.

Niech pokój zapanu’e 
na całym św’ecie

T ak  w ięc  w  naszym  ape lu  do k o ­
ściołów , zrzeszeń re lig ijnych , do

Akcja
-Słowa Polskiego"

K U PO N  
SŁOW A PO LSK IE G O  

u pow ażn ia jący  do 20 proc. zn iż­
ki n a  dw utygodn iow y  pobyt w 
p en sjo n a tach  „O rb isu" w  m a ju  i 
czcrw cu 1952 r. B ieru tow ice, 
K ryn ica . W isła, R ybienko. Z ako­

pane, B u k o w in a  (m aj), M iędzy­
zdro je , Ju ra ta ,  J a s ta rn ia , H clle- 
row o (czerwiec).

Im ię

N azw isko 

A dres........

du ch o w ień stw a  i  w ie rn y ch  w szyst­
k ich  w yznań  całego św ia ta  p o w ta ­
rzam y:

Jednoczcie  s ię  z naro d am i 
sw ych  k ra jó w  w  w alce  o pokój 1 
postaw cie  sw e rząd y  w obec k o ­
nieczności porzucen ia  zgubnej 
p o lityk i w zn iecan ia  now ej w ojny 
św ia tow ej!

W ów czas groźne ch m u ry  p rz e ­
s ła n ia ją ce  niebo, sp ły n ą  n a  z ie­
m ię n ie  g o rącą  sm olą, n ie  zab ó j­
czym g radem  bom b atom ow ych  i 
n ie  m ilia rd am i zagrożonych ch o ­
robam i ow adów , lecz życiodajną  
ro są  łaskaw ości, k tó ra  będzie  ży ­
w ić sokam i z ia rn a  pokoju , za s ia ­
ne  przez n as w  se rcach  ludzkich.

N iechaj pokój z ap an u je  n a  c a ­
łym  św iecie!

Młodzież polska
uroczyście obchodzi 
3 0  rocznic; p r o s t a
organizacji
Pionierów Rfdzieck ch
\ A /  DNIU 19 m a ja  1922 r. pow - 
• '  sta ła o rgan izacja  Pionierów  

Radzieckich. W  dziecięcej organiza­
cji ZSRR, k tó ra  w 1924 r. o trzy m a­
ła im ię W łodzim ierza L en ina  w y­
rośli w sp an ia li ludzie  radzieccy  — 
obecni rea liza to rzy  gen ialnych  
w sk azań  L en ina  i S ta lina .

P rz y p ad a jąca  w  bież. ro k u  30 rocz 
nica pow stan ia  o rgan izacji p io n ie r­
sk iej je s t rad o sn y m  św ię tem  nie 
ty lk o  dla dzieci radzieck ich , lecz 
dla w szystk ich  postępow ych  o rg a ­
n izacji dziecięcych na  św iecie.

17 bm . n a  k o n fere n c ji p rasow ej 
w  Z arządzie  G łów nym  Z?JlP po in­
fo rm ow ano zeb ranych  o u roczy­
stościach  obchodu rocznicy w  P o l­
sce.

W  całym  k ra ju  w e w szystk ich  
D om ach H arcerza , w  M łodzieżo­
w ych D om ach K u ltu ry  itp . odbędą 
się w ieczornice i p o ran k i a rty s ty cz  
ne, w ystępy  m łodzieżow ych zespo­
łów, w ystaw y  i zabaw y taneczne. 
Szczególnie uroczysty  przeb ieg  b ę ­
dą m iały  tego ro d za ju  im prezy  w 
W arszaw ie, w  Łodzi i w  K ato w i­
cach.

Z okazji 30-lecia R adzieckiego 
P io n ie ra  m łodzież polska pisze w ie­
le  listów  do sw ych m łodych p rz y ja ­
ciół w Z w iązku R adzieckim .

12 związkowych
zespolćw a ty s tfc z n ic l)  
w ffiizle Fcstwalri
Polskich Sztok
Współczesnych
/^E N T R A L N E  elim inacje związ- 

kow ych zespołów arty stycz­
nych, biorących udział w Festiw alu 
Polskich Sztuk W spółczesnych — 
zostały w dniu 16 bm. zakończone.

D ecyzją ju ry  p~>d przew odnic­
twem w iceprzew odniczącego CRZZ 
Tadeusza Ćwika, do finałów zostało 
zakw alifikow anych 12 n as tęp u ją ­
cych zespołów:

Zw. Zaw. K oIe|arzy z Czechowic 
— za w ystaw ienie „Zw ykłej sp ra­
w y" A. T a m a ; P ań stw . P rzem y sło ­
w ego Z jednoczenia Budowlanego z 
Poznania —■ za „Tysiąc w alecznych" 
J. R ojew sklego; Łódzkich Zakładów 
im. G eneralissim usa Stalina —  za 
„Zw ycięstw o” J. W arm ińskiego; Do­
mu G órnika z Krosno — za „W czo­
raj 1 przedw czoraj” A. M aliszew ­
skiego; O kręgow ego Zarządu Kin z 
Poznania — za „W iejskie k ino” J. 
Tomorowicza; Zw. Zaw odow ego Ko­
le jarzy  z K rakow a — za „Fircyka w 
zalo tach” F. Zabłockieqo; H uty „Za­
brze" (wojew. katow ickie) — za „Po­
ciąg do M arsylii" K. G ruszczyń­
skiego; PGR G ościejew ice (woj. 
poznańskie) — za jednoaktów kę „W  
rodzinnym  dom u" St. P iotrow skie­
go; Pow iatow ego Domu K ultury z 
Przasnysza za jednoaktów kę „Za­
przęgać kon ia” A. Lachowi' za; W o­
jew ódzkiego Domu K ultury z K ato­
wic za sztukę „Dobr> człow iek" K. 
G ruszczyńskiego; W ojew ódzkiego 
Domu K ullury z K rakow a za „Trze­
ba było isk ry” L. P asternaka; P ra­
cow ników  Służby Zdrowia w Poł­
czynie - Zdroju (wojew. koszaliń­
skie) za „Paw ilon pod sosnam i" M. 
Rusinka.

Przedstaw ienia finałow e odbędą 
się na scenach teatrów  w arszaw ­
skich w dniu 19 bm.

W  dniu 20 bm. w siedzibie CRZZ
odbędzie się w ręczenie nagród w y­
różnionym ' zespołom.

2G0 dzieł polskich
® malarzy 
® rzeźbiarzy 
® grafików

ołejrzą  

mieszkamy Moskwy
na c t w a r ł e j  dziś

w sto icy ZSRR
Wystawie 

Malarstwa Polskiego
\ \  SALACH Akadem ii Sztuki ZSRR 

zostanie o tw arta dziś W ystaw a 
M alarstw a Polskiego pt. „100 lat 
realizm u w  m alarstw ie polskim".

W  zw iązku z  tym  odbyła się 
w M oskwie konferencja  prasow a, 
na k tó rej prezes A kadem ii Sztuki 
ZSRR — A leksander Gierasim ow 
podkreślił, że o tw arcie W ystaw y 
M alarstw a Polskiego w  M oskwie 
stanow i nie ty lko  doniosłe w ydarze­
nie w życiu artystycznym  stolicy ra . 
dzieckiej, lecz jest rów nież dobit­
nym w yrazem  pogłęb iającej się z 
każdym dniem niezłom nej przyjaźni 
radziecko-polskiej.

Na konferencji przem aw iał rów­
nież attache prasow y am basady pol­
sk iej w M oskwie — S. K erner oraz 
kom isarz w ystaw y, kustosz Muzeum 
N arodow ego w W arszaw ie dr Je rzy  
Zanozińskl.

N astępnie przedstaw iciele p rasy  
radzieckiej zaznajom ili się z ekspó- 
natam i w ystaw y. Na w ystaw ie zn a j. 
duje się około 200 dzieł polskich 
malarzy, rzeźbiarzy i grafików dru­
giej połow y XIX w ieku oraz 
XX w ieku, jak  również w spółczes­
nych m alarzy polskich.

W ide cernyc'1 nagród 
ezefra na u&zesinkćw

KONKURSU

„Słowa Polskiego”
i Centrali Odpadków 
Użytkowych

y  G ODNIE z zapow iedzią p o d a - 
~  jem y  dziś dalsze szczegóły 

w ielk iego k o n k u rsu  „Słow a P olsk ie  
go“ i C en tra li O dpadków  U żytko­
w ych. O bow iązkiem  uczestn ików  
k o n k u rsu  będzie nadesłan ie  do r e ­
d akcji jednego  z kuponów , k tó re  
b ęd ą  zam ieszczane łącznie z a r ty ­
k u łam i o tem aty ce  konkursow ej.

P onad to  każdy  k a n d y d a t do o trzy  
m ania n ag rody  będzie m usia ł z a łą ­
czyć k w it COU, stw ie rd za jący  od­
dan ie  2 kg  m a k u la tu ry  lu b  1 kg  
szm at do jednego  z licznych p u n k ­
tów  na  te ren ie  w oj. w rocław skiego, 
k tó re  będą p rzy jm o w ały  m ak u la ­
tu rę  i szm aty  w  czasie trw an ia  kon  
kursu . K w it w in ien  być zaopatrzo ­
ny w  pieczęć p laców ki, k tó ra  p rzy ­
ję ła  m a k u la tu rę  wzgl. szm aty.

W  n ajb liższym  nu m erze  zam ie­
ścim y w ykaz zbiornic, sk lepów  i za­
k ładów  pracy, k tó re  będą  p rzy jm o ­
w ać m a k u la tu rę  i szm aty.

A oto lista  nagród , ja k ie  bedą roz 
losow ane pom iędzy uczestn ików  
konk u rsu :

M otocykl SHL, m aszyna do szy 
cia, 3 row ery , teczka, 2 w ieczne 
p ióra, 30 koszul m ęskich, 30 kom ­
p letów  b ielizny  dam sk ie j, 10 o- 
b rusów  b iałych, 80 książek. 
P onad to  u sta la  się nag ro d y  dla 

czyteln ików , k tó rzy  n adeślą  n a j ­
w iększą ilość kuponów  k o n k u rso ­
w ych w raz  z kw itam i C en tra li O d­
p adków  U żytkow ych. O to one: 

A p a ra t rad iow y, zegarek  n a  r ę ­
kę, 20 kom pletów  b ielizny d a m ­
sk ie j, 20 koszul m ęskich. 
Z aznaczam y, że czyteln ik , k tó ry  

p rzysy ła  do re d a k c ji w iększą ilość 
kuponów , w in ien  zebrać je  w  jednej 
kopercie.

® W rocfawfanka
Figlarz 
G roźny

(D okończenie ze sir. J) Jf*

n a jb a rd z ie j w y m o w n a  z  całej tró j­
ki. Jed en  z  dw óch brac iszków  — 
F iglarz — f ik n ą ł koziołka., a d ru g i 
— G roźny  — m ru k n ą ł groźnie. Tym. 
sa m y m  spraw a im ion  zosta ła  osta ­
tecznie za ła tw iona.

K om isja  ko n ku rso w a  l n ie d ź­
w ia d k i zgodnie g ra tu lu ją  au torom  
w y b ra n ych  im ion. N a zw iska  ich o- 
raz p rzyzn a n e  im  nagrody przez  
d yrekc ję  ZO O  i redakcje; „Słowa  
P olskiego" zostaną ogłoszone w  n u ­
m erze  n a stę p n ym . N agrody pocie­
szenia będą rów n ież rozlosow ane  
m ię d zy  p ozosta łych  u czes tn ikó w  
kon ku rsu , k tó ryęh  propozycje  n ie  
zosta ły  p rzy ję te  p rzez ko m is ję  i 
n iedźw iadki. (jd)



W schód słońca — godz. 3.34. 
Z achód słońca — godz. 19.31.

T E R E N I E
Sw. Bi urok racy 
w  „Rokicie**
N IE W O L N IC Z E  przestrzeganie  

p rzep isów  stw arza  n ieb ezp ie ­
czeń stw o  plen ien ia  się k w ia tk ó w  z  
n iw y  św . B iurokracego. T a k im  p r z y ­

k ła d em  m oże być  
postępow anie straż  
niezłe i fa b ry k i  „Ro­
k ita “ w  B rzegu  
D olnym .

Po w yp isa n iu  
p rzep u s tk i za tr zy ­
m ała  ona dnia  15 
bm . p rzed s ta w i­
ciela prasy, a rg u ­
m en tu jąc , że je d y ­
nie goniec m oże  

W skazać drogę do rady  zak ładow ej, 
nie narażając na  błądzenie po te re ­
nie. K lien t cierp liw ie czekał... pól 
godziny. W reszcie z ja w ił się uprag­
n io n y  goniec i w ów czas okazało się, 
że fu n k c ja  jego ja ko  m iejscow ego  
„Cicerone" jes t n iesłychanie  prosta. 
M ianow icie polegała ona na w y c ią ­
gnięciu  ręk i i w ska za n iu  na jb liższe ­
go b u d yn ku , odległego o 15 m etrów  
oraz słow ach: to tam . I na tą
w ska zó w kę  p rzy b y sz  z  W rocław ia  
m usia ł stracić trzydzieśc i m inut...

Strażn iczka  „R okity" tłu m a czy  
sie obow iązu jącym i in stru kc ja m i. 
Zdaje się, że ta k  po ję ta  obow iązko­
w ość w ska zu je  na b lisk ie  p o kre ­
w ień stw o  ze św. B iurokraci/m .

(H. Musz.)

Co za deputat?
N IE  C H C IE L IŚM Y  w ierzyć, ale 

pokazano nam  pism o, k tó re  pod  
pisał, przew odniczący G R N  w  M ie­
roszow ie ob. P ieprz. O tóż za n u m e ­

rem  pism a  — 
20135/52 r. — pisze  
G R N  do o b yw a te­
la W ysockiego, że  
m usi on zrzec się 
posiadanego dotąd  
ogrodu na rzecz  
jakiegoś p racow ­
n ika  G RN  w  M ie­
roszow ie, k tó rem u  
ogródek przyznano  
w  charakterze  de­
putatu ...

T y le  pismo. P y tam y  na  m arg in e­
sie te j historii: od k ied y  pracow ni­
cy  G m innej R ady N arodow ej — o- 
trzy m u ją  d ep u ta ty  i to to form ie  
ogródków ? C zy d ep u ta ty  są m ie ­
sięczne, czy  roczne?

I  czy  to w  ogóle n ie je s t jak ieś  
grube n ieporozum ienie... (zm)

6 kilom etrów
W Ł A Ś N IE , że jes t sześć k ilo ­

m etrów  od Poniatow a do n a j­
bliższego p rzys ta n k u  tra m w a jo w e­
go. Od p rzys ta n k u  do R y n k u  to 

W ałbrzychu  jes t  
drugie sześć k ilo ­
m etrów . R azem  

.  »c w ięc m a m y  12 km .
C l K iedyś pom iędzy

P onia tow em  a W ał 
b rzych em  . k łu so ­
w a ł sam ochód  i 
m iał duże po w o ­
dzenie. D zisiaj lo­
kom ocji te j nie  
ma. K to  chce do- 

t ta ć  się do W ałbrzycha m usi p rzejść 
10 k ilom etrów  pieszo, licząc drogę 
w  obydw ie strony.

N ik t do W ałbrzycha nie chodzi 
na spacerki. W  P oniatow ie m ie sz­
ka ją  górnicy, k tó rzy  pracują  w  
m ieście. Oni to w łaśnie m uszą  od ­
byw ać tak ie  „spacerki".

Czas ju ż  pom yśleć o ich w y g o ­
dzie. (zm )

Wobec zwiększonych dostaw mleka

nowe zlewnie
powstają w całym województwie
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W powiecie legn ekim 
ilość dostarczanego mleka 
wzrosła o 12 .000  litrów

O&o

Książka (ańsza
niż paczka  
p a p ie ro s ó w

I ?  ZĘDY książek, w ystaw ionych 
w  oknach  u licznych kiosków  

,.R uchu", są jednym  z dow odów  
praw dy, k tó rą  głoszą afisze rozle­
p ione w  naszym  m ieście: „K siążka 
— daw nie j przyw ilejem  bogatych, 
dziś — w łasnością m as“.

Cena jednego egzem plarza popu­
larnego  w y daw nictw a „K siążki i 
W iedzy" wynosi ty lko  2.40 zł.

T ak  w ięc za sum ę m nie jszą  niż 
p łacim y za. paczkę tan ich  „M oc­
nych" czy „G órników " kup ić  m o­
żem y książkę I. K ożeduba „W 

służb ie  ojczyzny", H- F a sta  „C lar- 
k to n “ i w iele innych  cennych po ­
zycji.
K siążki te, rozprow adzane do­

tychczas przez k o lpo rte rów  zak ła ­
dow ych i sp rzedaw ane w  kioskach 
„R uchu", ukażą  się w  najb liższych 
dn iach  na  w szystk ich  sto iskach i w 
placów kach  Dom u Książki.

(J)

W  J e le n ie j  G ó r z e
powstała stacja
sanitarno-epidemiologiczna

y  AGADNIENIA sanitarno-epi- 
dem iologiczne, k tó rych  głów­

nym celem  Jest p rofilaktyka — 
zapobieganie chorobom  zakaź­
nym i (roska o zdrowego człowie­
ka — sta ły  się jednym  z najw aż­
niejszych zadań służby zdrowia 
w  Polsce lud o w ej.
M inister Zdrow ia ob. Sztachelski 

w swym przem ówieniu, określa ją­
cym w ytyczne zadań służby zdro­
w ia w roku 1952, postaw ił to zagad­
nienie na pierw szym  planie.

Realizując te w ytyczne W ydział 
Zdrowia W ojew ódzkiej Rady N a­
rodowej we W rocław iu przystąpił 
do zorganizow ania poza w ojew ódz­
ką stacją  sanitarno-epidem iologicz­
ną we W rocław iu, szereg m iejskich 
stacji tego sam ego typu. Tak p ra ­
cuje już m iejska stacja  epidem iolo­
giczna w W ałbrzychu, a dnia 16 
bm. została o tw arta taka sam a p la­
cówka w Je len ie j Górze.

O tw ierając z ram ienia W ydziału 
Zdrowia WRN now ą stację  san ita r­
no-epidem iologiczną w Je len ie j G ó­
rze, dr Przyłęcki podkreślił znacze­
nie now opow stałej placów ki oraz | 
duży w kład pracy, jak i w je j zor­
ganizow anie włożyli pracow nicy 
W ydziału Zdrow ia MRN z kierow ­
nikiem ob. Rodziewiczem, dr W eiss- 
bergiem  oraz kontrolerem  san ita r­
nym ob. M atrasiem  na czele.

W  imieniu społeczeństw a Je len iej 
Góry przem ów iła członkini Prezy­
dium MRN ob. Brochwicowa.

(Hoff)

t— . .   —  

A lk o h o l  —  

Twój w r ó g !

Szkoła chcnrczna
w  B oles ław cu
kształci fachowców 
dla  W iz o w a

Od końca 1951 roku  is tn ie je  na  
te ren ie  B olesław ca Z asadnicza Szko 
ła C hem iczna M in isterstw a P rz e ­
m ysłu  Chemicznego# Je s t  to  p ie rw ­
sza tego ro d za ju  p laców ka w  P o l­
sce p rzygotow ująca fachow ców  do 
fa b ry k i k w asu  siarkow ego.

W  P lan ie  6 -le tn im  przew idziana 
je s t dalsza rozbudow a te j uczelni.

G łów nym  celem  szkoły je s t  pod­
n iesien ie  k w a lif ik ac ji m łodzieży 
p racu jące j w  Z ak ład ach  C hem icz­
nych w  W izowie. P ro g ra m  nau k i 
rozłożono na  d w a la ta . O dbyw a się 
ona 5 razy  w  tygodn iu  w \g o d z i-  
nach popołudniow ych.

Szkoła posiada dob re  w aru n k i 
lokalow e. M ieści się w  p ięknym  
D om u K u ltu ry  W izowa, posiada 
n ieźle zaopatrzoną b ib lio teczkę o raz 
św ie tlicę  u m ożliw ia ją  m łodzieży 
m iłe i pożyteczne spędzenie czasu 
po pracy  i nauce. (Ossa)

Jednym  z pierw szych gę>spo- 
darstw  zespołowych, k tóre ukoń­
czyły całkow icie w iosenną akcję  
siewną, jest spółdzielnia produk­
cyjna W ilczków, w pow. Środa 
Śląska. U praw iła ona i obsiała przy 
pomocy POM-u ponad 550 ha zie­
mi. W  W ilczkow ie przeprow adzono 
kam panię siew ną w ciągu 20 dni, 
choć planow ano ją  na 30 dni. Prze­
bieg p rac polow ych przyśpieszyły 
radzieckie sadzarki i trak to ry  gą­
sienicowe. 1

Rzepaki p ięknie kw itną na ca­
łym  Dolnym Sląstfu. Słodyszek 
nie w yrządził nigdzie szkód, dzię­
ki pogotow iu obronnem u ro ln i­
ków. Zboża jare  i burak i cukro­
we pow schodziły. O pielanie p lan­
tac ji — w pełnym  toku.
N a w ilgotnych terenach  nadw od­

nych rolnicy dolnośląscy sadzą w i­
klinę. W  M rozowie, pow. Środa 
Śląska, p lan tac ję  w ikliny  załężyło 
prezydium  Gm innej Rady N arodo­
wej. W  ciągu 4 dni obsadzono 4 ha 
ziemi. Przy pracach  tych  dopom a­
gały  dzieci z 7 k lasy  szkoły pod­
staw ow ej w M rozowie.

T raktorzyści POM-u Syców, p ra ­
cując w spółdzielni produkcy jnej 
Gronowice, zaoszczędzili w  kam pa­
nii siew nej po 2 kg paliw a na każ­
dym hek tarze i zakończyli w szyst­
kie prace polow e 3 dni przed p la­
now anym  term inem . Tym samym 
w ykonali oni w 100 proc. sw oje 
zobow iązanie, pod jęte  celem  u- 
czczenia Św ięta 1 M aja. W yróżnili 
się w śród n ich  pracą Kazimierz Ko- 

; zioł i jego pom ocnik, ZMP-owiec 
Józef Szym anek, syn jednego z 
członków spółdzielni.

Pracę sw oją w kam panii siew nej 
traktorzyści POM-u w ykonali ku 
pełnem u zadow oleniu spółdzielców. 

D ostaw y m leka zw ięk s/a ją  się 
coraz bardziej w e w szystkich po­
w iatach  w ojew ództw a w rocław ­
skiego. W  pow iatach  ząbkow ic­
kim i w ałbrzyskim  zwiększono 
dostaw y o 2 tysiące  litrów  dzien­
nie, w  pow iecie lw ów eckim  o 3 
tysiące, a w legnickim  naw et o 
12 tysięcy  litrów  dziennie.
W  ślad  za rosnącym i dostaw am i 

m leka organizow ane są now e pun k ­
ty  skupu. W  jednym  tylko dniu 
np. w  pow iecie Lwówek Śląski po­
w sta ły  4 now e zbiornice m leka, a 
m ianow icie w grom adach A nto­
niów, Kotlin, K robica i Kwieciszo- 
wice.

System atyczny w zrost dostaw  m le­
ka to gw arancja  znacznej popraw y 
stanu zaopatrzenia m iast w  nab iał 
i tłuszcze. s (M)

Ciekawa wystawa
w  Techn ikum
Geologicznym C U S Z -u

W  gm achu Technikum  G eologicz­
nego CUSZ-u o tw arta  została  w y­
stawa, k tó ra zapoznaje zw iedzają­
cych z kierunkiem  nauki i p racą  w 
w ym ienionej szkole.

W ystaw ę pow inni przede w szyst­
kim obejrzeć absolw enci klas VII 
szkół podstaw ow ych.

N iew ątpliw ie w ielu ze zw iedza­
jących  zdecyduje się  pośw ięcić 
dalszej nauce nad  specjalnościam i 
geologii i poszukiw ania złóż. N a­
uka w Technikum  trw a 4 lata.

Z a  k ilka  dni
albsoSwenci
wrceśawskich szkół 
ogólnokształcących
stanq przed komisjami 
egzaminacyjnymi
T UZ za kilka dni abiturienci szkól 

** ogólnokształcących w całej Pol­
sce staną przed kom isjam i egzam i­
nacyjnym i, k tóre spraw dzą dokład­
nie w iadom ości kandydatów , nab y ­
te w  przeciągu jedenastu  la t nauki, 

W  tych dniach  przeprow adziliśm y 
błyskaw iczny raid  po szkołach w ro­
cław skich. W  w iększości w ypad­
ków  uczniow ie są już przygotow a­
ni i osta tn ie  dni nauki pośw ięcają 
na  ,,doszlifow anie” sw ej formy.

— Uczym y się w  tró jk ę  z kole­
żanką Dawidowicz — pow iedziały 
nam dwie przodow niczki nauki i 
pracy społecznej z k lasy  XI-a III 
Szkoły O gólnokształcącej — Koz- 
drój i S taw icka. Dotąd p rzerobiłyś­
my tem aty  z m atem atyki, historii 
i fizyki. Pozostałe przedm ioty tj. 
Polskę w spółczesną i język polski 
m am y już opanow ane.
„ Grono nauczycielskie, a szczegól­
n ie profesorow ie W itoszyński, Śzy- 
monowicz, Piotrow ski i Bem od kil­
ku m iesięcy  w godzinach nadprog ra­
m ow ych przygotow ują nas do eg­
zaminu.

— N ie odczuw am y lęku — 
zw ierzyła nam  się  najlepsza u- 
czennica XI-b kol. G utow ska. — 
M ateriał m am y opanow any. W ie­
rzym y, że w szyscy uczniow ie w 
liczbie 49-ciu zdadzą egzam in do j­
rzałości.
Po m aturze — pow iedział nam 

dyrek tor Zięba — w szyscy w yjeż­
dżam y na dwa tygodnie, by  pomóc 
rolnikom  w PGR-ach.

22 bm .r podobnie jak 49-clu ucz­
niów  z III Szkoły, przystąp i do eg­
zaminu pisem nego kilkuset kandy­
datów  na  teren ie  W rocław ia 

Życzym y im dobrych w yników .
  (Ag)

Zbiorowe 
usprawnienie
p ra c o w n ik ó w  
„ K rz y s z to fa "
C ENNE USPRAWNIENIE w pro­

w adzili osta tn io  racjonalizatorzy  
Zakładów  Porcelany S to ło w e),,K rzy­
sztof” w W ałbrzychu. P racow nicy 
działów: technicznego i m echanicz­
nego w ram ach zobow iązań p ierw ­
szom ajow ych zapro jek tow ali i u ru ­
chom ili lin ię w ózków  podw ieszo­
nych, łączącą piecow nię z sortow ­
nią.

Budowa tra sy  n ie była p ro jek to ­
w ana, a  tran sp o rt z piecow ni do 
sortow ni odbyw ał się dotąd  ręcz­
nie, p rzysparzając  zakładow i stra ty  
w postaci pow ażnej ilości stłuczek. 
Zm echanizow anie uciążliw ych i p ra ­
cochłonnych robót zlikw idow ało 
m ożliw ość tych  strat, a za trudn io­
nym  w tej p racy  stw orzyło  lepsze 
w arunki.

W  tych dniach w ykończono rów ­
nież budow ę zb iornika w odnego, 
w ykorzystu jąc do tego znajdu jącą  
się na teren ie  zakładu kom erę be­
tonow ą. Dzięki tem u zaoszczędzi aię 
w odę sp ływ ającą  z szamotowni, 
zm niejszając jednocześnie zapo trze­
bow anie w ody m iejskiej. (A)

P R O F . D R  S Z C Z E K L IK O W I, D o c e n to m  D r  
G IB lN S K IE M U  i D r K E D R Z E  o r a z  D r  
G IE C O W I n a js e r d e c z n ie js z e  p o d z ię k o w a n ie  
za  w y le c z e n ie  m n ie  z c ię ż k ie j  c h o ro b y ,  o r a z  
S io s tro m  i P ie lę g n ia r k o m  I I I  K l in .  W e w n . 
za  t r o s k l iw ą  o p ie k ę  s k ła d a  
772k K . K U K IZ O W A

O B W IE S Z C Z E N IA

W  Z W IĄ Z K U  Z  R O Z W IĄ Z A N IE M  S P Ó Ł D Z IE L ­
N I R Z E Z N IC Z O -W Ę D L IN IA R S K E J  „ Z J E D N O - 
C Z E N IE “  W R O C Ł A W , U L . S T A L IN A  77 Z W O ­
Ł U JE  S IĘ  N A D Z W Y C Z A JN E  Z E B R A N IE  C Z Ł O N  
K Ó W  W Y Ż E J W Y M IE N IO N E J S P Ó Ł D Z IE L N I  
NA  D Z IE Ń  25 M A JA  1952 r .  o  g o d z in ie  9.00 w  lo ­
k a lu  p rz y  u l .  P o n ia to w s k ie g o  11 ( G im n a z ju m — 
A u la ). 773k

FA C H O W C Y  POSZ U K IW A NI

K S IĘ G O W Y C H , K IE R O W N IK Ó W  D Z IA Ł U  F I ­
N A N S O W E G O , T E C H N IK A  C H E M IK A  w z g lę d ­
n ie  IN Z . C H E M IK A  i IN Ż . G Ó R N IK A , o r a /  
W IĘ K S Z Ą  IL O S C  P R A C O W N IK Ó W  F IZ Y C Z ­
N Y C H  N IE W Y K W A L IF IK O W A N Y C H  z a t r u d n ia  
Od z a ra z  W O JC IE S Z O W S K IE  Z A K Ł A D Y  P R Z E ­
M Y S Ł U  W A P IE N N IC Z E G O  W  W O JC IE S Z O W IE . 
Z g ło s z e n ia  p r z y j m u je  W Y D Z IA Ł  P E R S O N A L N Y  
W .Z .P .W . W W O JC IE S Z O W IE  P O W . Z Ł O T O R Y ­
JA  D ./S l. D o ja z d  d o  W o jc ie sz o w a  p o c ią g ie m  
p rz e z  M a rc isz ó w  w z g lę d n ie  L e g n ic ę .  W y n a g ro ­
d z e n ie  w g . U m o w y  z b io ro w e j .  M ie s z k a n ie  z a ­
p e w n io n e .  771k

S T A R S Z Y C H  K S IĘ G O W Y C H , K S IĘ G O W Y C H . 
R A C H M IS T R Z Ó W , K O N T Y S T Ó W  p r z y lm ie  o d  
z a ra z  O K R Ę G O W E  P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  DE 
T A L U  I B A R Ó W  M L E C Z N Y C H  W E  W R O C Ł A ­
W IU  U L . S Ł O D O W A  ?9. W a ru n k i  d o  o m ó w ie n ia , 
z g ła s z a ć  s ię  w  S E K C J I  K A D R  W  G O D Z IN A C H  
OD 8  — 12. 777k

L A B O R A N T K I Z  P R A K T Y K Ą  lu b  M Ł O D S Z E  
P IE L Ę G N IA R K I p r z y jm ie  d o  p r a c y  W O JE W O D Z  
K A  S T A C JA  K R W IO D A W S T W A . Z g ła s z a ć  s ię  w 
g o d z . o d  8 - 9 .  W R O C Ł A W  U L . W Ę G L O W A  5.

745k

3 -C II P R A C O W N IK Ó W  N A  S T A N O W IS K A  K I E ­
R O W N IC Z E  ( w y m a g a n a  z n a jo m o ś ć  h a n d lo w a  i 
a d m in i s t r a c y jn a )  z a t r u d n ią  n a ty c h m ia s t  W R O C ­
Ł A W S K IE  Z A K Ł A D Y  G A S T R O N O M IC Z N E . 
Z g ło s z e n ia  p r z y m u je  c o d z ie n n ie  D Z IA Ł  K A D R  
W R . K .Z .G . U l. S T A W O W A  N r  15, g o d z . 7.00 — 
15.00.______________________  77  lk

K A S J E R K Ę  DO  B IU R A  z e  z n a jo m o ś c ią  p r a c  f i ­
n a n s o w y c h ,  JE D N Ą  E K S P E D IE N T K Ę  ze  z n a lo -  
m o śc ią  b r a n ż y  t e k s ty ln e j ,  o r a z  N IE O G R A N IC Ż O  
N Ą  IL O S C  K R A W C Ó W  W Y K W A L IF IK O W A ­
N Y C H  N A  O D Z IE Ż  I  k a t .  z a t r u d n i  n a ty c h m ia s t  
P .P .K .K . (D O M  M O D Y ). Z g ło s z e n ia  p r z y j m u je  
S E K C J A  P E R S O N A L N A , W R O C Ł A W  U L . W IT A  
S T W O S Z A  3. 769k

O g ło s z e n ia  drobne
H A N D L O W E  I

M O T O C Y K L  250 cm . m a r  
k i  B M W  s ta n  b a rd z o  d o  
b r y  s p rz e d a m .  W ro c ła w  
K r a s iń s k ie g o  44 m . 1.

9175g

S Y P IA L N IE  k o m p le tn a  
n o w o c z e s n ą  — k u p ię  n a ­
ty c h m ia s t .  W ro c ła w  u l 
C y b u ls k ie g o  24/5.

91261-:

S P R Z E D A M  J a z z  k o m p ­
le t .  K ra s iń s k ie g o  25/4.

 ..............  2118g

iK U P IĘ  p ia n in o ,  s z a fę  
t r z y d r z w io w a .  k r e d e n s .  
O f e r ty  S ło w o "  W ro c ­
ła w  p o d  , ,M e b le ‘“

9117g

N A U K Ą

T R Z Y M IE S IĘ C Z N E  no- 
w o c z e s n e  k o r e s p o n d e n ­
c y jn e *  k u r s y  k s ię g o w o ś ­
ci. Ł ó d ź  — s k r y tk a  163 

652k

L O K A L E

Z A M IE N IĘ  p ię k n e  c z te -  
r o p o k o jo w e  m ie s z k a n ie  
w i l lo w e  w  G d a ń s k u ,  
k u c h n ia ,  w y g o d y ,  g a ra ż ,  
o g ró d  n a  p o d o b n e  W ro c ­
ła w . O f e r ty  ,,S ło w o *4 p o d  
, ,A k a d e m ia “ . 9136g

Z A M IE N IĘ  m ie s z k a n ie  
3 p o k o jo w e  k o m f o r t  w  
B y to m iu  I  p i ę t r o  d o g o d  
n e  p o ło ż e n ie ,  n a  p o d o b ­
n e  W ro c ła w  o k o l ic a  P la  
cu  G r u n w a ld z k ie g o  — 
P o l i t e c h n ik a .  Z g ło s z e n ia  
t y lk o  l is to w n ie  B. S t r z e ­
l e c k i  W ro c ła w , L is k ie g o  
9. 9047g

W O L N E  P O S A D Y

P O M O C  d o m o w a  p o ­
t r z e b n a .  W ia d o m o ś ć  W ro  
c ła w , P I . G r u n w a ld z k i  
100 m . 1 0 . 9i25g
P O M O C  d o m o w a  d o  le ­
k a r z a  p o t r z e b n a .  W ro c ­
ła w  H . D ą b r o w s k ie g o  21 
m . 8. 9178g

P O S Z U K IW A N IE
P R A C Y

S T A R S Z A  p o p r o w a d z i  
s a m o d z ie ln ie  tzc iip o d a r-  
s tw o  d o m o w e  2—3 o s o ­
b o m  d o r o s ły m . O f e r ty  
, ,S ło w o “ W ro c ła w  p o d  
'„ S a m o d z ie ln a " ,  S ll\Q

C e n n e  zo b o w ią za n ia

młodzieży Wałbrzycha
na cześć Zlotu Młodych Przodowników

Z BLIŻAJĄCY się term in o tw arc ia  w  W arszaw ie Zlotu MłodycK 
Przodow ników  Pracy — Budow niczych Polski Ludowej młodzież 

w ałbrzyska w ita  cennym i zobow iązaniam i. . ^

W  hucie  „K arol” ponad S0 zet- 
em powców i m łodzieży niezorgani- 
zow anej, w  tym  8 dziewcząt, zade­
klarow ało zw iększenie w ydajności 
p racy  od 5 do 20 proc. M. in. b ry ­
gada ślusarska Ryszarda Zygm un­
ta, w ykonująca  przeciętn ie  ponad 
160 proc. zobow iązała się w ykonać 
w ciągu trzech m iesięcy  (do sierp-; 
nia) 175 proc. normy, a zespół Zyg­
m unta K rzysztofika podniósł swe 
zobow iązanie o 10 proc.

Czołowy tokarz hu ty  w ałbrzy­
skie j, Ja n  Faliszew ski, uczci Zlot 
w W arszaw ie w ykonaniem  swej 
sześcio letn iej norm y produkcyjnej 
do 20 llpca. (ki)

Ju n a cy  hufca „Służba Polsce" 
przy  kopalni im. M aurice Thoreza 
z takim i m łodzieżow ym i górnikam i 
jak Jarm ułow icz, W aw rzyk, M ar­
chew ka i Krefler na czele, zobow ią­
zali się najpóźniej do 1 lipca w y­
rem ontow ać i oddać do użytku m ło­
dzieży w ałbrzyskiej strzelnicę, po­
łożoną w pobliżu elek trow ni m iej­
skiej. (A)

W  wielu Domach M łodego G órni­
ka  w pow iecie w ałbrzyskim  m łj-  
dzież odpow iedziała już na apel 
górników  „V ictorii", zam ieszkują­
cych DMG w G orcach — w zyw ają­
cy do w spółzaw odnictw a o ty tu ł 
najlepszego DMR na Dolnym Ślą­
sku.

Nowy zarzą j ZBOWi B
w  Lubaniu  
nakreślił p rogram
działalności
O D B Y Ł O  S IĘ  w a ln e  z e b r a n i e  d e le g a ­

tó w  k ó ł  t e r e n o w y c h  Z B O W iD  w  L u  
b a n iu  Ś lą s k im , n a  k tó r y m  d o k o n a n o  
w y b o r u  n o w y c h  w ła d z  p o w ia to w y c h .  P o  
r e f e r a c i e  p o l i ty c z n y m ,  w y g ło s z o n y m  
p r z e z  o b . T r a c z a  i s p ra w o z d a n iu  u s tę p u -  
jc ,ceg o  z a rz ą d u ,  r o z w in ę ła  s ię  o ż y w io n a  
d y s k u s ja .

P o d d a n o  s z c z e g ó ło w e j  k r y ty c e  d z ia ­
ła ln o ś ć  u s tę p u ją c e g o  z a rz ą d u ,  w  k t ó r e j  
s tw ie r d z o n o  m a łe  z a in t e r e s o w a n ie  s ię  
p r a c ą  s p o łe c z n ą  i ż y c ie m  n a  w s i .  P o  d y ­
s k u s j i  p o w z ię to  n a s tę p u ją c e  u c h w a ły :

B a r d z ie j  u p o l i t y c z n ić  i u a k ty w n ić  
c z ło n k ó w  k ó ł  t e r e r o w y c h ,  n aw ią ? \» ć  
ś c is łą  ł ą c z n o ś ć  z e  s p ó łd z ie ln ia m i  p r o d u k  
c y jn y m i  i w łą c z y ć  s ię  w  o g ó ln y  n u r t  
w a lk i  o  p o k ó j  i P l a n  6 - le tn i .

W  d e k la r a c j i  k o ń c o w e j  p o w z ię to  u -  
c h w a łę  p r o t e s t a c y j n ą  p r z e c iw k o  l u d o ­
b ó jc o m  a n g lo - a m e r y k a ń s k im  d z ia ł a ją ­
c y m  w  K o r e i .

Wieczór autorski
E d m u n d a  
O s m a ń c z y k a

A o sta tn im  C z w artk u  L ite rac -  
1 ^  k im  w y s tą p ił zn an y  p u b licy ­
sta , a u to r  licznych  p rac  o s to su n ­
k ach  p an u jący ch  w  N iem czech — 
E d m u n d  O sm ańczyk.

Z eb ran i usłyszeli dw a środkow e 
f rag m en ty  książeczki d la  m łodzie­
ży _ p t. „G aw ędy  o M ickiew iczu", 
k tó rą  O sm ańczyk p rzygo tow uje  do 
d ru k u  i zam ierza  w ydać n a  Z lot 
M łodych P rzodow ników .

K siążka  ta  w  siedm iu  gaw ędach  
u k aże  m łodzieży  poetę  jak o  je d ­
nego z p ierw szych  in te rn a c jo n a li­
stów , jak o  sp rzym ierzeńca  po stęp o ­
w ego ru ch u  francusk iego

Mimo, źe od m om entu rzucenia 
w ezw ania up łynęło  n iew iele dni, 
m łodzież górn icza odnpsi ju ż  su k ­
cesy w tym  szlachetnym  w spółza­
w odnictw ie. W  Domu M łodego 
G órnika kopaln i im. T horeza (ul. 
Reja) w  kw ietn iu  przeciętna opusz­
czonych przez m łodzież górniczą ro- 
boczodniów ek określała  się w  4 
prpc. W  chwili obecnej cyfra ta. 
zm niejszyła się do 0,75 procenta.

Legnica szczyci s'ę 
nie tylko orkiestrą
symfoniczną 
a le  r ó w n ’e ż
stuosobowym chórem

L egnica — obok o rk ie s try  sym fo­
nicznej posiada d obry  chór. J e s t  to 
4-głosow y stuosobow y ch ó r m iesza­
ny  P aństw o w eg o  L iceum  P edago­
gicznego. D y rygen tem  je s t F elik s 
W iśniow ski.

„W iosenka" L echm ana, „ K ra ­
kow skie w esele"  N ow ow iejskiego, 
„D um ka" B urzyńskiego b rzm ią  
pi erw szorzędnie.

Z espó ł is tn ie je  od sześciu la t..  
L ekcje  o d b y w ają  się s ta le  w e w to r­
ki i p ią tk i. E n tu z jazm  arty sty czn y  
m łodzieży udziela  się d y rek c ji L i­
ceum , k tó ra  zaw sze idzie n a  rę k ę  
zespołowi.

C hór w y s tę p u je  na  akadem iach ' 
w  L egnicy, często razem  z o rk ie ­
s trą  sym foniczną. Gościł on już  w e  
w rocław sk ie j H ali L udow ej i d w u ­
k ro tn ie  w  R adio  w rocław skim .

P rz ed  dw om a la ty  chó ra ln y  ze­
spół legn ick i zdobył p ierw szą  n a ­
g rodę na F estiw a lu  M uzycznym  1 
w ie le  dyplom ów , n ag ró d  i  odzna­
czeń. (Ossa)

Ksręgarn!a wysyłkowa 
w e  W ro c ła w iu
zafatwfa kieratów 
przez pocztę

N ow ym  udogodn ien iem  d la  n a ­
byw ców  książek  je s t u ruchom ien ie  
przez „D om  K siążk i"  W ojew ódz­
kiej k s ię g a rn i w ysy łkow ej w e W ro­
cław iu , (R ynek 45).

K sięg arn ia  w ysy łkow a za ła tw ia  
zam ów ien ia pocztow e n a  k siążk i z 
te re n u  w o jew ództw a w ro c ław sk ie ­
go.

Z am aw iać  n a leży  przede  w szyst 
kim  ta k ie  książki, k tó re  tru d n o  
je s t  n abyć w  m iejscow ych  k s ię ­
ga rn iach , p o d a jąc  m ak sy m aln y  
te rm in , w  jak im  odbiorca  życzy 
sobie k siążkę  odebrać.
P rzy  zam ów ien iach  dzieł, k tó ry ch  

au to r  i ty tu ł n ie  je s t znany  odb io r­
cy, w in ien  on określić  p rzedm io t 
za in te reso w an ia  i cel, jak iem u  
k siążka  m a służyć, o raz w ysokość 
sum y, ja k ą  chce w ydać na  książkę. 
Z am ów ienia w ysy ła  się za zalicze­
niem  pocztow ym  na koszt odbiorcy.

Z am ów ien ie listow ne tra k to w a ­
ne je s t przez „Dom  K siążk i" jak o  
zobow iązanie do w y k up ien ia  p rze­
syłki. K sięg arn ie  w ysy łkow e nie 
załatw iają zam ówień zbiorowych.

TEATRY '
1VE W K O C Ł A W IO  i
P A Ń S T W O W A  O P E R A  — g o d z . 13. -»  

„ C z e rw o n y  m a k " .
P O L S K I  — g o d z . 19. — „ C z ło w ie k  z  k a ^  

r a b in e m " .
M Ł O D E G O  W ID Z A  — g o d z . 14 — „ S a m *  

b o  i  l e w " ;  g o d z . 19.30 — „ C u d z o z le rrw  
c z y z n a “ .

K A M E R A L N Y  — g o d z . 19 — „ Ś lu b y  
p a n ie ń s k i e " .  \

WYSTAWY
W E  W K O C Ł A W IO  i
H A L A  L U D O W A  — „ P i e r w s z o m a j o w i  

w y s ta w a  p l a s t y k i" .
T E R E N Y  W Y S T A W O W E  „B** — „ K s ią M  

k a  — T w ó j  P r z y ja c ie l " .
K L U B  T P P -R  — R y n e k  8 — „ 1  M a ja  W 

Z S R R  — ś w ię te m  p r a c y  I p o k o ju " .
Z . P .  A . P .  — u l .  S t a l i n g r a d z k a  26 —* 

„ R y s u n k i  a r t . - p l a s ty k ó w  o k r .  W r o o  
ł a w " .

M IE JS K A  B IB L IO T E K A  P U B L IC Z N Ą  
— R y n e k  50 — „ T w ó rc z o ś ć  f c o g o la " . 

M U Z E U M  S L . — P la c  W o je w ó d z k i  —* 
„ G a le r ia  m a la r s tw a  p o ls k ie g o  I ś r e d ­
n io w ie c z n a  s z tu k a  ś lą s k a :  „ S lą s lę
s t a r o ż y tn y " :  P r a c e  s tu d e n tó w  W y d z . 
A r c h i t e k tu r y :  „ K a r y k a tu r a  r u m u ń ­
s k a " ,  „ ^ p r o d u k c j e  r y s u n k ó w  L e o ­
n a r d a  d a  V in c i" .

O D D Z IA Ł  H IS T O R Y C Z N Y  -  S t a r y  R a ­
tu s z  — R y n e k  — „ W ro c ła w  w  d a w ­
n y c h  p la n a c h  1 w id o k a c h " .  

B IB L IO T E K A  U N IW E R S Y T E C K A  — u l .  
S z a jn o c ł ^  10  — W y s ta w a  f o to m o n ­
ta ż o w a  „ U n iw e r s y te t  Im . B o le s ła w *  
B ie r u t a " .

O S S O L IN E U M  — u l.  S z e w s k a  37  - 4
„ P r a c a  w c z o ra j  a d z iś "  (g ra f ik a ) .

•1?
W  W A Ł B R Z Y C H U  i
M U Z E U M  -  Ul. l  M a ja  9 -  „ F o to g ra n  

f ik a  m e k s y k a ń s k a " .

k i n a  ■ — r
W R O C Ł A W  — Ś lą s k  — „D S-70 n ie  

d z ia ł a " ;  W a rs z a w a  — „ M a ły  p a r t y z a n t " ;  
S c a la  — „ P e łn ą  p a r ą " ;  P o k ó j  — „ J e d n o ­
d n io w i  m i l io n e r z y " ;  P r z o d o w n ik  — , W  
n a s z e j  w s i" .  B IA Ł Y  K A M IE Ń  — Z o rz a
— „ D z ie c i  k p t .  G r a n ia " .  B IE L A W A  — 
L u d o w e  — „ B y ło  to  w  m a j u " ;  S ło w ia ­
n in  — „ Z a s a d z k a " .  B O L E S Ł A W IE C  — 
O r z e ł  — „ K ło p o ty  r e f # T r z is z k i" .  B Y ­
S T R Z Y C A  — W a rs z a w ia n k a  — „ D w a j 
p a n o w ie  F " .  C IE P L IC E  — P ia s t  — „ W y ­
s p a  s z c z ę ś c ia " .  D Z IE R Ż O N IÓ W  — P ia s t
— „ N ę d z n ic y "  I  s e r .  D U S Z N IK I  — W ia ­
r u s  — „ S t r ó j  g a lo w y "  — JA W O R  — 
P i o n ie r  — „ A s . w y w ia d u " .  J E L E N IA  
G O R A  — L o t  — „ N ę d z n ic y "  s e r .  I ;  M a ­
r y s i e ń k a  — „ P e łn ą  p a r ą " ;  T a t r y  — „ K a ­
r i e r a " .  K A M IE N N A  G Ó R A  — S z a ro tk a
— „ S lu b  z p r z e s z k o d a m i" .  K U D O W A  — 
C a p i to l  — „ K o p c iu s z e k " .  L Ą D E K  — C a -  
p i to l  — „ P a n  N o w a k " .  L E G N IC A  — B a ł ­
ty k  — „ C z e rw o n y  r u m a k " ;  P i a s t  — 
„ D z ie w c z y n a  u  ź ró d ła " .  M IL IC Z  — C a ­
p i to l  — „ A r in k a " .  N O W A  R U D A  — P i a s t
— „ P ie r w s z e  d n i " .  O L E Ś N IC A  — R o ­
b o tn ik  — „ P r z y b r a n a  c ó r k a " .  P O L A -  
N IC A  — Ś w ia to w id  — „ W y sp a  s k a r ­
b ó w " .  Ś R O D A  — S L . — C z y n  — „ A n to n i  
Iw a n o w ic z  g n ie w a  s ię " .  Ś W ID N IC A  — 
G d y n ia  — „ N ę d z n ic y "  I I  s e r .  S Z K L A R ­
S K A  P O R Ę B A  — W a lte r  — „ D ia b e ls k a  
g r a ń " .  W A Ł B R Z Y C H  — A p o llo  — „ L u ­
d z ie  b e z  s k r z y d e ł " ;  O a z a  — „ C z e k a j  n a  
m n ie " ;  P o lo n ia  — „ A k c ja  B " .  Z Ą B K O ­
W IC E  — P i a s t  — . D ia b e ls k a  g r a ń " .  Z Ł O  
T O R Y JA  — U c ie c h a  — „ K o n ik  g a r*  
b u s e l i“ .

20 M A J
Wtorek

B ernardyna

IE TYLKO SIEW buraków  cu krow ych, lecz ta k ie  sadzanie ztem- 
■‘•^ 'n ia k ó w  jost Ju i praw ie na ukończeniu w całym  w ojew ództw ie 
wrocław skim , z w yjątk iem  połudn iow ych  pow iatów  górskich, w k tó ­
rych kam pania w iosenna ze w zględu na w arunki klim atyczne rozpo­
częła się później.



R e d a k c ja :  W ro c ła w , u l  P o d w a le  Ś w id n ic k ie  26. T e l  , C e n t r a l a  40-21. 
D ziaJ M ie j s k i :  45:33. S e k r .  R e d .:  51-09. W y d a je  I n s t y t u t  P ra 3 y

„ C z y te ln ik " .

W r e d a k c j i  p r z y jm u je :  S e k r e t a r z  r e d a k c j i  w  g o d z  12 — 14 R e d a k to r  
n a c z e ln y  w  p o n ie d z ia łk i ,  ś ro d y  i p ią tk i  12—13 -  R e d a k c ja  rę k o p is ó w  
n ie  z w r a c a  D ru k  R S W  „ P R A S A “ , W ro c ła w . F-3-41529

P R E N U M E R A T A  z p r z e s y łk a  p o c z to w a  m ie s ię c z n ie  ł 50 ti  k w a r ta l ­
n ie  13 50 zł. p ó łro c z n ie  27 — zł, r o c z n ie  54 -  zł P r e n u m e r a t ę  p r z y j -  
m u ją  w s z y s tk ie  p la c ó w k i  p o c z t o r a z  P P K  „ R U C H " . K o n to  V111/1362

Polska -  Rumunia
3:1 w  szermierce
I>  EPREZENTACJA szerm iercza 

Polski zw yciężyła Rum unię w 
sto sunku  3:1. N ajlep ie j w ypadły  na­
sze zaw odniczki, k tó re  uzyskały  w  
spo tkan iu  ze sw ym i przeciw niczkam i 
im ponujący  w ynik  15:1.

Jed y n ą  porażkę  poniosła K w iet­
n iew ska, p rzeg ryw ając  z na jlepszą  
flo recistką Rum unii K esteli. N ajw ię­
cej punktów  dla naszych barw  zdo­
by ły : W lodarczykow a 8 i N aw rocka 
6.

C iężką natom iast 
w alk ę  stoczyli szpa 
dziści.
G ospodarze okaza­
li się w te j broni 
groźnym i przeciw ­
nikam i. Po zaclę . 
tych  po jedynkach  

odnieśliśm y 
n ik le  zw ycięstw o 
zaledw ie różnicą 1 
trafien ia  przy sta ­

n ie  punktow ym  8:8.
Z polskich  zaw odników  dobrze 

w ypad ł N aw rocki, k tó ry  zdobył 3 
punk ty , u leg a jąc  w  jednej ty lko  w al­
ce  M arinescu.

Jako  osta tn ią  k o n kurencję  roze­
grano szablę. D rużyna po lska  po 
sto jący ch  n a  dobrym  poziom ie w a l­
kach pokonała Rum unów 9:7.

Słaby poziom meczu pierwszych drużyn

Polski i Bułgarii
Z as łu żo n e  zw y c ię s tw o  
g o s p o d a rz y  w  Sofii
P O L S K A : S k ro m n y  (S te fa n ls z y n ) ,  G ę d łe k ,  C e b u la ,  G lim a s , S u s z c z y k , T im , 

(W ie c z o re k ) ,  J e ro m ln e k  (S o b e k ) ,  J a ś k o w s k i  (K ra só w k a ), A ls z e r ,  C ie ś lik , 
W iś n ie w s k i .

B u łg a r ia :  S o k o ło w , W a s i le w , M a n o lo w ,  A ta n a s o w , B o ż k o w , C h r is tó w , M ila ­
n ó w , J a n k ó w ,  P a n a jło w , A g r i lo w , K o le  w .

J e d y n ą  b r a m k ę  z d o b y ł  w  44 m in . 
M ila n ó w . S ę d z io w a ł  D o ro g i  (W ę g ry ) .

M im o  n ie p e w n e j  p o g o d y  s ta d io n  W T .  
z a t ło c z o n y  b y ł  d o  o s ta tn ie g o  m ie js c a .  
W a rs z a w ia c y  t łu m n ie  p rz y b y l i ,  b y  p r z e ­
k o n a ć  s ię  n a  w ła s n e  o c z y  o  p o s tę p a c h  
p i łk a r z y ,  k tó rz y  t a k  d o b rz e  w y p a d l i  w  
d w ó c h  s p o tk a n ia c h  z d r u ż y n ą  M o s k w y . 

S p o d z ie w a n o  s ię  p i ę k ­
n e j  g r y  i z w y c ię s tw a  
p o la k ó w . N ie  u k ry -  
w a l i  n a w e t  te g o  p rz e d  
m e c z e m  B u łg a rz y , n a  j J (
k tó ry c h  d z ie ln a  p o -  j y  *
s ta w a  d iu ż y n y  p o i-  "  
s k ie j  w  ZSR R z ro b i ła  y y
w ie lk ie  w ra ż e n ie .  — &

C z te ry  p o p r z e d n ie  4
s p o tk a n ia  r e p r e z e n ta ­
c j i  P o ls k i  i B u łg a r i i  
z a k o ń c z y ły  s ię  d w u k r o tn ie  r e m ise m  i 
d w a  r a z y  z w y c ię s tw e m  P o la k ó w . T y m  
ra z e m  B u łg a rz y  z e sz l i  z b o is k a  ja k o  
z w y c ię z c y .  J e d y n a  b ram k a - z d o b y ta  w  
41 m in u c ie  z d a le k ie g o  s tr z a łu  M ila n o ­
w a ,  p r z y n io s ła  n a s z y m  g o ś c io m  s u k c e s  

N a le ż y  s tw ie r d z ić ,  że  z e sp ó ł  b u łg a r ­
s k i  z a g rd ł  b a rd z o  d o b rz e  w  p ie r w s z e j  
p o ło w ie  m e c z u . Z d o ła ł  n a rz u c ić  n a s z y m  
re p r e z e n ta n to m  s w ó j s ty l  g ry .

G o ś c ie  z a d e m o n s tr o w a l i  p i łk ę  n o ż n ą  
w  d o ś ć  d o b ry m  w y d a n iu ,  j e d n a k  n ie  
p o k a z a l i  s p e c ja ln e j  k la s y .  P o la c y  
o c k n ę li  s ię  d o p ie r o  p o  p r z e r w ie .

Z M A R N O W A N E  O K A Z J E . . .

N IE S P O D Z IE W A N A  u t r a t a  b r a m k i  w  
o s ta tn ie j  m in u c ie  p ie rw s z e ]  p o ło ­

w y  z d o p in g o w a ła  P o la k ó w . Do d ru ż y n y  
w p ro w a d z o n o  W ie c z o rk a ,  k tó r y  z a s tą p i ł  
T im a , a  J a ś k o w s k ie g o  z m ie n ił  K ra s ó w k a .

A ta k  p o ls k i  ro z p o c z y n a  te r a z  s z tu r ­
m o w a ć  b r a m k ę  b u łg a r s k ą .  K i lk a k r o tn ie  
u d a je  s ię  C ie ś l ik o w i  o b e jś ć  p i ln u ją c e g o  
g o  B o ż k o w a  i p r z e d o s ta ć  s ię  p o d  b r a m ­
k ę  S o k o ło w a .

M a łe m u  ł ą c z n ik o w i  n ic  j e d n a k  n ie  
w y c h o d z i .  K i lk a k r o tn e  z a m ie sz a n ia  
p o d b r a m k o w e  k o ń c z ą  s ię  b e z  r e z u l ­
ta tu .

B u łg a rz y  ś c ią g a ją  w s z y s tk ie  s i ły  d o  
o b ro n y .  W  a ta k u  g r a  j e d y n ie  trz e c h  
z a w o d n ik ó w .

T u  n a s i  p o p e łn i a ją  z a s a d n ic z y  b łą d .  
Z a m ia s t  ro z c ią g n ą ć  g r ę  n a  s k rz y d ła  
1 w  te n  s p o s ó b  ro z b ić  b lo k  d e fe n ­
s y w n y  g o ś c i,  p i ą tk a  P o la k ó w  a ta k u je  
s ta le  ś ro d k ie m  b o is k a .
O b r o ń c y  b u łg a r s c y  w y k o p u ją  w ię c  

p i łk ę  d a le k o  w  p o le .  G r a ją  w y r a ź n ie  
n a  c z a s . S y s te m  t e n  w y c h o d z i  n a  d o ­
b re ,  g d y ż  u d a je  s ię  im  u t rz y m a ć  w y n ik .

W  S O F II  P O R A Ż K A  1:3

O ILE m ec z  p ie r w s z y c h  d r u ż y n  ro z e ­
g r a n y  w  W a rs z a w ie  m ó g ł p rz y  

w ię k s z y m  s z c z ę ś c iu  n o  i le p s z e j  fo rm ie

n a s z y c h  p i łk a r z y  p r z y n ie ś ć  z w y c ię s tw o , 
t ru d n o  j e s t  to  sa m o  p o w ie d z ie ć  o  s p o t ­
k a n iu  d r u ż y n  B u łg a ri i  B —  P o ls k i  B 
w  S ofii.

G o s p o d a rz e  b y l i  z e sp o łe m  w y r a ź n ’e 
le p sz y m . G ra li  s z y b k o  i p ro s ty m i  ś ro d ­
k a m i d ą ż y li  d o  z w y c ię s tw a .

N a  w y r ó ż n ie n ie  z a s łu g u je  m io d y  
n a p a s tn ik  b u łg a r s k i  z d o b y w c a  2 b r a ­
m e k  J a n e w .  T rz e c ią  b r a m k ę  z d o b y ł 
B ła g o je w .

H o n o ro w y  p u n k t  d la  d ru ż y n y  p o l­
s k ie j  u z y s k a ł  R a ita r .

O p ró c z  n ie g o  d o b rz e  z a g ra l i :  B rel- 
t e r ,  M a m o ń  i P a tk o lo .

N A J W IĘ K S Z A  k o la rska  im ­
p reza  św ia ta  — W yścig  P o ko ju  

zg rom adziła  w  br. na  starcie  n a j­
lep szych  za w o d n ik ó w  e u ro p e j­
sk ich . \

N a zd ję c iu  u  góry: w id z im y  
ko la rzy  ja d ą cych  na  p rze d m ie ­
ściach B erlina .

P on iże j: c zo łó w ka  w p ada  na
k rę te  u lice  czechosłow ackiego  

m ia ste czka  Tep lice.

Sukces
polskich

koszykarek
t j  OLSKIE koszykark l sta rtu ją- 

ce w  m istrzostw ach Europy 
odniosły w  swym  pierw szym  
sp o tk a n iu  cenne zw ycięstw o nad 
Szw ajcarią  40:22.

W  te j sam ej grupie drużyna 
Z SR R  zd ek laso w ała  zespół NRD, 
grom iąc go w w ysokim  stosunku 
133:4.

W  dalszych spotkaniach  padły 
n as tęp u jące  w ynik i: C zechosło­
w acja  —  Bułgaria 56:47, F rancja  
— R um unia 45:28, A ustria  — Fin­

land ia  44:21 i W ęgry  — W łochy 
51:18.

Zwy&fsiwd Górnika 
i p rz e g ra n a
Stali-Pafawag

IE D Z IE L N E  r o z g r y w k i  d r u g o l ig o w e  
w  g r u p ie  ś lą s k ie j  p r z y n i o ­

s ły  t y lk o  j e d n ą  n i e s p o d z ia n k ę .  S o s n o ­
w ie c k a  S ta l  g o s z c z ą c  w  R a d z io n k o w ie  
d o z n a ła  p o r a ż k i  w  m e c z u  z  m ie j s c o ­
w y m  G ó r n ik ie m  w  s to s .  0:2.

G o s p o d a r z e  b y l i  z e s p o łe m  le p s z y m , 
j e d y n i e  w  d r u g ie j  p o ło w ie  s p o tk a n ia .  
C e ln e  s t r z a ły  S o ł ty s ik a  i G o le n i  p r z y ­
n io s ły  im  d w a  p u n k t y  i  d r u g ie  m ie j s c e  
w  ta b e l i .

P i łk a r z e  S t a l i  -  P a f a w a g u  p r z e g r a l i  
i  w  t ę  n i e d z i e lę  w  w y s o k im  s to s u n k u .

P o  p o r a ż c e  ze  S t a ­
l ą  S o s n o w ie c  w r o c ła  
w i a n ie  u l e g l i  G ó r n i ­
k o w i  B y to m  1:5 (0:2).

» J e d y n ą  b r a m k ę  d la  
• p a fa w a g o w c ó w  z d o ­

b y ł  H a a s .
W  W a łb r z y c h u  G ó r  

n i k  r o z g r o m ił  S ta l  
L ip in y  4:1 (3:0), u z y -  

* s k u j ą c  b r a m k i  p rz e z  
K o z u b k a ,  P o łe d n ik a ,  K i n c e r a  1 K i e r y -  
s z a .

P r z o d o w n ik  t a b e l i  —  B u d o w la n i  O p o ­
l e  z a n o to w a ł  n i k łe  z w y c ię s tw o  1:0 n a d  
G ó r n ik ie m  Z a b r z e .  Z d o b y w c ą  z w y c ię ­
s k ie j  b r a m k i  b y ł  Z a b ic k l .

S ta l  z  Z ie lo n e j  G ó ry  p o tw ie r d z i ł a  o -  
p in ię ,  że  j e s t  z e s p o łe m  g r o ź n y m  t y lk o  
n a  w ła s n y m  b o i s k u .  D w a  p o p r z e d n ie  
m e c z e  w y ja z d o w e  z ie lo n o g ó rz a n  z a k o ń ­
c z y ły  s ię  w y s o k ą  p r z e g r a n ą  w  O p o lu  z 
B u d o w la n y m i  0:7 i  w  R a d z io n k o w ie  z 
G ó r n ik ie m  r ó w n ie ż  0:7.

W  n ie d z ie lę  S ta l  p r z e g r a ła  z  G ó r n i ­
k ie m . K n u r ó w  „ ty l k o "  0:5.

T A B E L K A

B u d o w la n i  O p o le  6 12 18:3
G ó r n ik  R a d z io n k ó w  5 8 13:4
S ta l  S o s n o w ie c  6 8 9:6
G ó r n ik  W a łb r z y c h  5 6 9:6
G ó r n ik  B y to m  6 5 8:6
G ó r n ik  Z a b r z e  6 5 9:7
S ta l  -  P a f a w a g  6 5 10:17
G ó r n ik  K n u r ó w  6 4 9:10
S ta l  L ip in y  6 3 4:10
S ta l  Z ie lo n a  G ó r a  6 2 3:22

Krakow iak najlepszy

Żużlowcy CWKS gromią
drużynę O g n iw a  40:13

MECZ żużlow y CW KS — O gniw o rozpoczął się n iezby t p rzy jem n ą  
n iespodzianką. D ru ży n a  O g n iw a  p rz y je c h a ła  do W rocław ia bez 

m is trza  P o lsk i S zw endrow skiego  i P ró c h n iak a , p rzyw ożąc z sobą za ­
ledw ie  dw ie  m aszyny.
W o sta tn ie j dop iero  chw ili o rg a ­

n iza to rzy  m eczu  w y b rn ę li z te j cięż 
k ie j d la siebie  sy tu ac ji. Z espól O- 
g n iw a w zm ocniono S a łab u n em  i 
T eodorow iczem  ze Spójn i, d a ją c  im  
w ojskow e „E xcelsio ry“.

żu ż lo w cy  C W K S-u  zad em o stro - 
w ali w  n ied z ie ln y m  m jc z u  dosko­
n a lą  jazd ę  zespołow ą, w y g ry w a jąc  
w  w y so k im ' s to su n k u  40:13.

„W Y SY PK A  SU C H EC K IEG O "
O  A  TY SIĘCY  w idzów  oczekiw ało  
"  ”  z n iec ierp liw ością  n a  rozpo­
częcie p ierw szego  biegu. N a s ta rc ie  
s ta n ę ła  p a ra  C W K S-u: S uchecki,

W Y N IK  W einberga w  tro jsko ku  
15,06 m  je s t na m iarą  ś lin a .

tow ą.
■ N a osta tn ie j O lim piadzie  v> 

L ondynie bydgoszczan in  w y n i­
k iem  ty m , zd o b y łb y  b rązow y  
m edal.

P U C H A R  Z lo tu :  C W K S  —  O g n iw o  
K ra k ó w  2 :3  (0:0), G w a rd ia  K r a ­

k ó w  —  O g n iw o  B y to m  2:1 (0:0), U n ia  
C h o rz ó w  —  K o le ja rz  W -w a  0 :3  (0:0), 
W łó k n ia rz  Ł ó d ź  —  B u d o w la n i  C h o rz ó w  
0 :2  (0:2), O W K S  K ra k ó w  —  B u d o w la n i  
G d a ń s k  5 :0  (2:0), K o le ja r z  P o z n a ń  —  
G ó rn ik  R a d l in  0:1 (0:1).

SPOo d z n a k ą  
k a ż d e g o  
s p o rto w c a

G ru p a  I :

O W K S  IC rak ó w  8 11 14:3
B u d o w la n i  G d a ń s k  6 8 8:9
G w a rd ia  K ra k ó w  8 7 7:8
K o le ja r z  W -w a  6 5 11:8
U n ia  C h o rz ó w  6 3 2 :8
O g n iw o  B y to m  6 2  5:11
G r u r a  II:
B u d o w la n i  C h o rz . 8 9  14:5
O g n iw o  K r a k ó w  5  7 11:8
K o le ja r z  P o z n a ń  8 6 13:10
C W K S  6 6 11:10
G ó rn ik  R a d lin  5 5  5:5
W łó k n ia rz  Ł ódź 6 1 . 5 : 2 1

II  l ig a . G ru p a  I :  K o le ja r z  T o ru ń  —  
G w a rd ia  B y d g o sz c z  1 :0( K o le ja r z  B y d ­
g o s z c z  —  K o le ja rz  G d a ń s k  1:0, O W K S  
T o ru ń  —  G w a rd ia  S łu p s k  5 :3 , S ta l  
G d a ń s k  —  G w a rd ia  S z c z e c in  1:0, K o ­
l e ja r z  L e sz n o  —  S ta l  P o z n a ń  0 :3 . G ru ­
p a  I I :  W łó k n ia rz  C h o d a k ó w  —  G w a r ­
d ia  B ia ły s to k  7 :0 . S ta l  S ta ra c h o w ic e  —  
L o tn ik  W -w a  0 :2 , W łó k n ia rz  R a d o m  —  
K o le ja rz  O ls z ty n  3 :1 . G ru p a  IV : G w a r ­
d ia  K ie lc e  —  W łó k n ia rz  K ro sn o  2:1, 
G w a rd ia  L u b lin  —  B u d o w la n i  P rz e m y ś l  
1 :0, O W K S  L u b lin  —  O g n iw o  T a rn a w  
1 :3, O g n iw o  C z ę s to c h o w a  —  W łó k n ia rz  
C h e łm e k  2 :0 , W łó k n ia rz  K ra k ó w  — S ta l  
N o w a  H u ta  4:0.

PO D C ZA S, gdy  nasze ko szy k a r -  
k i  w alczą  o m is trzo s tw o  E u ­

ro p y  w  M oskw ie , k o szyka rze  nie  
próżnu ją .

O sta tn i tu rn ie j k o n tro ln y  w  
W arsza w ie  (fra g m en t m eczu  Ł ódź  
—  W arszaw a) p o tw ierd ził dobrą  
jo rm ę  czo łów ki.

Lekkoatletyka
w e  W r o c ła w iu
W  T O W A R Z Y S K IM  t ró |m e c z u  le k ­

k o a tle ty c z n y m ,  j a k i  o d b y ł  s ię  
p o m ię d z y  K o le ja r z e m  T o ru ń  o ra z  G w a r ­
d ia m i z P rz e m y ś la  1 W ro c ła w ia ,  z w y ­
c ię ż y l i  w r o c ła w ia n ie ,  u z y s k u ją c  235,5 
p k t .

D ru g ie  m ie j s c e  z a ją ł  K o le ja rz  T o ru ń  
195,5 p k t .  p r z e d  G w a rd ią  P rz e m y ś l  
98 p k t .

■k

N A  w s z y s tk ic h  s ta d io n a c h  W ro c ła ­
w ia  o d b y ły  s ię  w  n ie d z ie lę  o g ó l­

n o p o ls k ie  k o r e s p o n d e n c y jn e  z a w o d y  
l e k k o a t le ty c z n e .  U z y s k a n o  k i lk a  d o ­
b r y c h  w y n ik ó w .

A re n to w ic z  W S W F  w y g r a ła  80 m e ­
t ró w  z c z a se m  8,7 p rz e d  N o w a k o w s k ą  
A Z S 8,8. W  s k o k u  w  d a l  N o w a k o w s k a  
z A k a d e m ii  M e d y c z n e j  u z y s k a ła  4,51 m.

W  b ie g u  n a  1000 m w y g r a ł  B rz ó sk a  
A ZS z 'w y n ik ie m  2.47,2. D ru g im  b y ł  
P r z y b y ls k i  W S W F  —  2,47,4.

D w a j s tu d e n c i  W S W F  M u c h a  1 N a g ła  
p r z e k r o c z y li  p o p r z e c z k ę  n a  w y s o k o ś c i  
1,70 m.

W różyńsk i o raz  K ra je w sk i i  S ala - 
w a z O gniw a. Ju ż  n a  p ierw szym  
w irażu  w roc ław ian ie  uzy sk a li dość 

znaczną p rzew a- 
" J .  gę. N a jed n y m  z

J g flL  w iraży  Sucheck i
u pad ł. N im  się

U  podniósł m inęła
go pozostała  tró j-  
k a - W ojskow y nie

B - m 1 B zrezygnow ał z
_JI 'figi3 I  w a lk i i rozpoczął

' pogoń.
N a trzecim  ok rą  

żen iu  pow tarza  
się ta  sam a h isto ria . O sta tecznie  

• S ucheck i kończy bieg n a  czw arte j 
pozycji za W różyńskim , K ra je w - 

j  sk im  i S alaw ą.
W dalszych  b iegach  Sucheck i po- 

' je ch a ł dobrze. D w u k ro tn ie  pokonał 
on sw ego kolegę W różyńskiego o- 
raz  S a łab u n a , za jm u jąc  p ierw sze 
m iejsca .

K R A K O W IA K  N A JLE PSZ Y

N a j l e p s z y m  żużlow cem  o k a­
zał się K rak o w iak , w y g ry w a­

jąc  w szystk ie  biegi. Nieźle w ypad ł 
S ałabun , k tó ry  w  biegu I I I  za ją ł 
p ierw sze  m iejsce  zw yciężając p arę  
K ołeczek — Sm oczyk.

G dy m ów im y o 
K ołeczku to n a le ­
ży w spom nieć, że 
zaw odn ik  te n  u -  
zyskał na jlep szy  
czas d n ia  1,31,3, a 
w ięc n ie  dużo 
gorszy  od re k o r­
du to ru , n a leżące­
go do Spyry .

Bez S zw endrow  
skiego i P ró c h n iak a  d ru ży n a  O gni­
w a w łaśc iw ie  n ie istn ie je . Jed y n ie  
na  w iększą  u w agę zas łu g u ją  u 
n ich  K ra je w sk i i Salaw a. P ozosta­
li: P u p e r  i Isz to k  to zaw odnicy  s ta ­
w ia jący  dop iero  p ierw sze k ro k i na 
żużlu.

W Y N IK I
B ieg I. 1) W różyńsk i (CWKS). 2) 

K ra jew sk i (Ogniwo), 3) S a law a  (0- 
gniw o), 4) S ucheck i (CWKS).

B ieg II. 1) K rak o w iak  (CWKS),
2) P a u k a r t  (CWKS), 3) Isz tok  (O- 
gniw o), 4) P uper.

B ieg III . 1) S ałabun  (Ogniwo), 2) 
K ołeczek (CWKS), 3) Sm oczyk 
(CWKS).

B ieg IV. 1) K rakow iak , 2) P a u ­
k a r t, 3) K rajew sk i.

Bieg V. 1) K ołeczek, 2) S m o­
czyk, 3) P uper.

B ieg VI. 1) Suchecki, 2) S ałabun ,
3) W różyński.

B ieg V II. 1) K ołeczek, 2) S m o­
czyk, (Sa law a i K ra je w sk i biegu 
n ie  ukończyli).

B ieg V III. 1) Suchecki, 2) W ró­
żyński, 3) P u p er.

B ieg IX . 1) K rak o w iak , 2) P a u ­
k a r t, 3) S ałabun .

Dobre wyniki
le k k o a t le tó w
NA lekkoatletycznych zawodacti 

elim inacyjnych w K rakow ie u - 
zyskano szereg dobrych w yników . 
C iachów na w rzucie oszczepem w y­
nikiem  44,05 m pobiła stary  rekord 
Polski, k tóry  należał do K w aśniew ­
skiej.

• W span iały  suk-
“ ces odniósł rów ­

nież młody zawod­
nik W einberg, po­
praw iając rekord  
k rajow y w tró jsko  
ku o 16 cm. O bec­
ny w ynik w ynosi 
15,06.

Nadspodziewani© 
dobrze spisali się 
nasi średniodystan  
sow cy w biegu na  
3.000 m 9 zaw odni­
ków uzyskało w y­

niki poniżej 9 min. Zw yciężył Graj 
z czasem  8,38,8 przed Krzyszkow ia- 
kiem 8,39,0.

W  drugim  dniu zawodów w fina­
le na 100 m Staw czyk uplasow ał 
się na 1 m iejsc* z w ynikiem  10,8 
przed Sucheńskim  Gw ardia — W ro 
cław  10,9 i B uhlem  11.

Wysoki pozfom
akademickich
mistrzostw
szermierczych
W  D A L S Z Y M  c ią g u  in d y w id u a ln y c h ' 

a k a d e m ic k ic h  m is t r z o s tw  s z e r m ie r ­
c z y c h  P o ls k i ,  k t ó r e  o d b y w a ły  s ię  n a  
p la n s z y  D o m u  K u l t u r y  p r z y  u l .  M azo ­
w ie c k ie j ,  r o z e g r a n o  f in a ło w e  w a lk i  n a  
b a g n e ty .

P ie rw s z e  m ie j s c e  
^  z a ją ł  K a z im ie r s k i

-  (A W F  W -w a ), w y -
p r z e d z a ją c  W ito w -  
s k ie g o  (A W F ), M a -  
c le je w s k ie g o  (G d .), 

\ \  Z a w a d z k ie g o  (A W F ),
v ^ - V v ^ \ V  M o d z e le w s k ie g o  (R o -

B k i tn ic a ) ,  S t r z y ż e w -
■ -  ^  s k ie g o  (W -w a) i S ta -

n e n b e r g a  (W ro c ła w ). 
F in a ło w e  s p o tk a n ia  s z p a d z is tó w  p r z y ­

n io s ły  n i e s p o d z ia n k ę  w  p o s ta c i  p o r a ż ­
k i  k a d ro w ic z a  M a ło d o b re g o  ( R o k i tn i -  
ca ). T y t u ł  n a j le p s z e g o  s z p a d z is ty  zdo-» 
b y ł  d o s k o n a le  z a p o w ia d a ją c y  s ię  E n *  
g i e r  z Ł o d z i, w y w a lc z a ją c  c z te r y  z w y ­
c ię s tw a .

F O D Ł U Ż S Z E J  p r z e r w ie  p o w r ó c i ł  
n a  p la n s z ę  J e d e n  z  n a j l e p s z y c h  

w r o c ła w s k ic h  s z a b l is tó w  M a lc z e w s k i.  
P a m ię t a m y  d o b rz e  t e ę o  z a r o d n i k a  z  
r o z g r y w e k  b . l ig i s z a b lo w e j .

M a lc z e w s k i w a lc z y ł  w  t u r n i e j u  d o ­
s k o n a le ,  o s ią g a ją c  7 z w y c ię s tw . T y m  
s a m y m  z d o b y ł  p ie r w s z e  m ie j s c e  i z d y ­
s ta n s o w a ł  M a ło d o b re g o ,  k t ó r y  w r a z  

z  p o z n a n ia k ie m  O ls z e w s k im  z d o b y li  
p o  6 z w y c ię s tw .

N a teren ie  całego k ra ju  o d b y ły  się m asow e B iegi N arodow e, u> 
k tó rych  w z ię ło  udzia ł k ilka se t ty s ię cy  sportojoców .

N a zd jęc iu : S łuchacze S tu d iu m  P rzygo tow aw czego  w  Gdańskru

Sfr. ?


